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RYSY, z których można poznać do- 
brze prywatny charakter naywiększego з 
Królów , nie będą spodziewam się ozięble 
przyięte od tych wszystkich, którzy mo- 
gą czuć i uznawać wielkość iego. Od 46 
lat był on nayosobliwszym w cafey Eu- 
ropie człowiekiem. Każdy zatym паутпіеу- 
szy rys Jego wart, aby byf zachowany» 


Trudno iest: kto go uważa z strón ró» 


Znych, wystawić go sobie prawdziwie. 


Kto może uznać Bohatyra gletniey woyny, 
przypatruiąc mu йе: iako dobremu , i tro= 
fkliwemu , iż tak rzekę, gospodarzowi w 
domu swoim? Kto zważaiąc iego woien- 
ne czyny ,! mógłby йе domyśleć , iakim om 
był w prywatnym. pożyciu! —Teto uwa” 
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gi były powodem do zebrania i wydania 
oryginalnych szczególności , ściągaiących się 
maybardziey do życia prywatnego Frydery= 
ka II, Aże one w otyginalnym ięzyku swo- 
im (to ieft Niemieckim ) były przyięte 
z niewymownym upodobaniem , i czyta: 
ne z ciekawością nienasyconą ; spodziewam 
fig, że i Publiczność nasza prżyimie ie 
z ukontentowaniem ; zwłaszcza , że w ich 


przekładaniu fiarafem йе wybićrać te tylko, 


które moim zdaniem mogą naybardziey їп” 


tereflować Czytelników naszych ; i dla #е- 
go z piącin Tomików Niemieckich, 210° 
bilem ieden tylko Рокі, 
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дету П. Król Рет 
był -wzroftu miey, niż 
pomiernego , a bardzo própor- 
cyonalnego. Za młodfżych Jat 
miał poftawę dosyć piękiią , 4 
оме przyiemną powolność , któt 
га nazywaią Gracyą. W RAFA. 
ści pochyliło fię nieco ciało ie- 
go na przód ,a olowa na prawą 
ftronę. Konftytucyą swoię, któ- 
ra z natury nie by ła bardzo mö- 
спа, заба i utwierdził wie- 
lą pracami i fatygami. Mia 
on wielkie piękne bleki пе óczy, 
a iego wzrok był tak oftry ii 
przenikaiący, 2 że ten, któremi 
бе on przypatrował, fie nić Sgt 
bydź ra to oboiętnym. Naw st 
ludzie mężni mufieli fię na tó 
nieiakó prz zygotować , żeby ich 
wzrok Fryderę yka n: e pomiesz 


zął 
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były bardzo wdzięczne, ale gdy 
utracił zęby na przodku, twarz 
iego choć ieszcze żywa , wyda- 
wała fię iak iakiego ftarca. Lu- 
bo wszyftkie portrety Króla te- 
go są mu cokolwiek podobne , 
nie można iednak z nich o nim 
sądzić. Kiedy mówił, rysy twa- 
rzy iego bywały na ów czas 
bardzo ożywione. Nigdy du- 
sza nie fkutkowała prędzey w 
twarzy iakiey ,iak wiego; а zaś 
"nigdy Пе to nie działo tak wi- 
docznie , iak kiedy fuchał iakiey 
muzyki. Wyraz iego twarzy 
mienił fię za każdym fzybkim 
przeyściem tonow , i okazywał 
wielką i prędką swoię czułość. 
Dla tego to był on iednym z 
naywiększych Metrów na Flo- 
trowerfie swego czasu. Osobli- 
wie wyrażał on ferdeczne i po- 
ruszaiące czucia, W JAdagio na 
tym inftrumencię , tak pięknie, 
12 
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iż trzeba było prawie odchodzić 
od fiebie. Mało takich było, któ- 
rzy mogli mieć szczęście fłyszeć 
go graiącego; gdyżnigdy niemo- 
gli fięsznaydować obcy na Kon- 
certach, na których on sam grał 
na wspomnionym inftrumencie, 
z kilku dobranemi Metrami. 

Nawet pod 'czas woyny , ba- 
wił on бе muzyką „ iak tylko 
miał iaki Гросгупек, co dzień go- 
dzinę, i grał koncerty albo swey 
własney kompozycyi, albo też 
Xuanca:, z taką dokładnością, iak 
gdyby granie na fłotrowerfie by- 
ło iedyną zabawą w iego życiu. 

W mowie ton iego głosu, był 
to czyfty i miły Tenor , iak tyl- 
ko bydź może. Kiedy kommen- 
derował swoie woyfka, to głos 
iego dał бе fłyfzeć i rozumieć 
bardzo daleko. 

Mówił оп bardzo wiele, i tłó- 
mączył Бе z nieiakim rzeczy 
roZ- 


3%, Jol ZE 
rożciąganiem , co йе zgadzało 
z szybkością , z którą myśli іе= 
vo naftępowały jedne. ро idrus 
gich. = Talent dawania prędkich, 
dowcipnych , albo też- tylko о> 
bowięzuiących odpowiedzi , po» 
fiadat w bardzo wysokim Ќо» 
pniu А lubo do płci іппеу 
nie był bardzo fkłonny ,iednak- 
że zawsze on okazywał fię ku 
niey z wielką grzecznością, lu 
bił бе znaydować , i był уе- 
soły : w kompanii Dam zacnych. 

Odzienie iego było zwyczay= 
nie bardzo .profte, i kiedy ie 
chał z swoim Towarzyftwem , 
różnił on fię od innych wca- 
le wytartym niebiefkim surtu: 
tem. Wielki czarny kapelusz z 
białemi piórami , Że wielka pobo- 
cznia ftrona przypadała nad czoło 
i oczy ,a zaś przednia па bok, 
Pierwszych lat swego Panowa- 
nia ftroił Пе bardzo czyfto, i 

oka< 
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okazale , w dni gali i weselne, 
brał pospolicie suknie z boga- 
tey iakiey materyi, a guziki Ьуз 
ły brylantowe. Ale po woynie 
zletniey , nofił zawsze swóy 
tylko Uniform , który w dzień 
gali był z axamitu niebiefkiego, 
suto srebrem haftowany. 

Włosy swoie nofił w tyle w 
warkocz związane, a po bokach 
loki iak tak zwinięte. Po wię- 
kszey części były one bardzo 
nierównie pudrowane, i okazy- 
wały , iż wielki Król nie miał 
właśnie czasu do ufryzowania 
fię porządnego. 

Jak tylko wftał , zaraz fię u- 
bierał ; Działo Пе to bez ża- 
dney ceremonii, i z niewielkim 
ufłużeniem. Włosy fryzował so- 
bie na prędce przed zwiercia- 
dłem , które mu do łóżka przy- 
noszono. Prędzey iak w kwa- 
dranfie iuż był ze wszyftkim 
с ubra- 
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ubrany, Jego Kompania  fkła- 
dała fię zawsze z ludzi uczo- 
nych, i w pięknych Naukach 
biegłych. Chciał on, żeby ro- 
zmowy były wolne, i bez ?а- 
dnego oglądania Пе na ofoby. 
Ci, którzy go otaczali, ftarali 
йе o to: ale żaden z nich nie po- 
trafił utrzymywać rozmowy z 
taką Żywością i wefołością , iak 
on (аљ. Nawet dozwalał dru- 

im Żartować dowcipnie, o co 
bardzo rzadko u ofoby tak wy- 
sokiey rangi. Raz rzekł do O- 
pata Baftiani : n Kiedy WPan 
„, doftąpisz Papielkiey Korony, 
„ato dla tak pobożnego życia, 
„ jakie prowadzisz , iak mię też 
» przyimiesz w Rzymie , kiedy 
„ tam przyiadę dla okazania WP. 
„ moiey dewocyi ? ”” —Powiem?”* 
„rzecze Opat; „niech ten Orzeł 
„ mię okryte {wemi fkrzydłami, a 
„, odwróci odemnie swóy dziób.” 

Ze sam był do zadumienią 
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czynnym i pracowitym , rzecz 
naturalna : iż żądał także ро. 
wszyftkich , z któremi miał do 
czynienia , aby byli także iak 
naypracowitszómi. Dla tych, 
którzy intereffa sobie powierzo- 
ne szybko, i wiernie odbywa- 
li, był bardzo dobrym, i łafka- 
wym Panem. Jeden , który wie- 
le lat znaydował fię przy nim, 
upewnia : że nikt nie umiał tak 
rozsądzać , czego można było 
wyciągać po talentach czyich, 
iak on, a żaden Pan nie był 
mniey upornym w swoim zdaniu, 
i sprzeczny w swych rozkazach, 
nad niego. 

Miewał on faworytów ; ale 
nigdy oni fię nie przykładali do 
iego rządów, ani nie wpływali by- 
naymniey w iego przedfięwzię- 
cia. Różni z tych faworytów, 
byli to w ścifłym rozumieniu ie- 
go przyiaciele. Теп, którego 

uczcił 
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nczcił naywiększą przyiaźnią , 
i poufałością swoią, był to Сеч 
herał Leytnant Hrabia де Ros 
thenðburg. ` Póki on Żył, nie 
mógł fię Król obeyść bez iegó 
kompanii. Pod czas oftatniey 
iego choroby, przefiadywał Król 
częftokroć po godzinie całey 
przy iego łóżku , a gdy odebrał 
wiadomość. о iego konaniu , рож 


biegł z Zamku swego w Potsda+ 


mie, nie uważaiąc , że dopiero 
był w pół ubrany, prżez ulicę 
do niego, kazał mu krew pu- 
ścić, trzymatge sam talerz, a 
gdy widział, że iuż wszyftko 
minęło , odszedł z płaczem, È 
2 wielkim smutkiem , i przez 
kilka dni nie wyfzedł z pokoit 
śwego , ani do fiebie nie przy- 
puścił nikogo. 

Król łączył w sobie przymio= 
ty, które rzadko zwykły bywać 
w kupie. Umyfł iego, któremu 
Zwye 
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zwyczayna była obeymować nay- 
większe obiekta, zatrudniał fię 
także szczególnemi, i drobnemi 
okolicznościami. Dusza ta Or 
gnifta miała niezwyciężoną 
cierpliwość w. odbywaniu zmu- 
dnych intereffów. 

Wszyftkie mocy iego dusz 
znaydowały fię w iak naydokła- 
dnieyszey proporcyi. Wielu ma- 
łą to za dowód wielkiego [wego 
Geniuszu, iż dorzeczy drobnych 
nie maią „wcale pamięci. Fry- 
deryk wiedział wszyftko , pa- 
miętał o naymnieyszych okoli- 
cznościach. Poznawał on żoł- 
nierzy , którzy flużyli w iego 
Reymencie , gdy iefzcze był 
Królewicem ; w 40. lat potém , 
a to na pierwsze weyrzenie 
z zadumieniem Officyerów swo- 
ich , przypominał on sobie na 
Rewiach Żołnierzy , których da- 
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эпо nie widział, i pytał бе o 
nich. 

Nieprzerwanie pilna uwaga 
Fryderyka П. ieft bezprzykła- 
dna ,i można ią liczyć między 
nayosobliwsze rysy iego nadzwy- 
czaynegó charakteru. Z ową 
pilnością , którą człowiek inny 
może okazać na czas krótki w 
jakim intereffie , przykładał йе 
Król przez 46. lat do wfzyftkich 
intereffów , nie odftępuiąc od 
swego układu dla żadney iakiey 
uciechy , ociężałości , niecier- 
pliwości , lub trudności w wy- 
konaniu. 

Kiedy z iego ftarością poczę* 
ły uftawać iegc йу, trafiło Пе 
kilka razy , iż zaspał dłużey , 
niż sobie był poftanowił; gnie- 
wało go to: dla tego rozkazał 
swemu Kamerlokaiowi , aby mu 
nie dał dłużey spać, iak tylko 
do4tey godziny,i niezważaiąc na 

żadną 
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Żadną iego mowę, budził go 
gwałtem. Raz przychodzi fłu- 
ga nowotny dla dopełnienia te- 
go rozkazu. ,, ау ті ieno ie- 
szcze fug trochę przefpać , те- 
szczem bardzo zmordowany. ? 
— W. K. Mość rozkazałeś mi ; 
żebym tak rano przyfzedł. ”,, 
» tylko teszcze ieden kwa ЛУ, 
» mówię cz.” , Ani minuty 
Nayiaśnieyszy Panie! iuż 4ta go> 
dzina; nie odeydę póki W. K. 
Mość nie wftaniesz. ? _. бех 
pfkiś! zżawoła Król; » byłbyś 
za to w odpowiedzi, gdybyś mi 
dopuścił spać dlużey. 

Jeden podróżny znayduiąc fię 
w Potsdamie , wyszedł iednego 
poranku za bramę na promena- 
dę. Uyrzał z daleka żołnierzy 
exerceruiących , i udał fię ku 
nim. Оҝсуег na koniu , który 
mu fię zdawał bydź Maiorem , 
zadawał {obie wielką pracę w 


Non. 
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pouczania Żołnierzy, lub ich 
łajaniu. Gdy podróżny przy- 
ftąpił bliżey , uyrzał z zadumie- 
niem wielkim , że ów mniemany 
Maior, był to fam Król. Z do- 
bytą szpadą exercerował on 
jefzcze całą godzinę, 1 bardzo 
fię tą musztrą zmordował. Po- 
dróżny oświadczył iednemu bli- 
iko tam ftoiącemu  Officerowi 
zadumienie swole , względem 
tego, że Król z garftką ludzi, 
odeymował tyle pracy, 1 da- 
wał fobie tak mało fpoczynku! 
— „1050 spoczynek,” odpowie 
Officer , „eft tylko między хо 
godziną wieczór, i 4tą % rana; 
Wszyftkie inne godziny prze» 
ędza on na pracy umyfu, lub 
ciała, lub obydwóch razem. Ni- 
nieysza fatyga ciała , ieft to dla 
niego tylko rozrywką po trzech 
godzinach pracy w fwoim ga- 
binecie. 
Tenże 
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Tenże fam podróżny uważył: 
Że Biblioteka Królewfka w Zamku 
Potsdamfkim była iedna z пауріе- 
knieyfzych, nayguftownieyfzych, 
i zawierała w fobie Xiążki arcy 
wyborne. Kazałon fobie także po- 
kazać garderobę. Ta fkładała fię 
zdwóch błękitnych fukien zwierz- 
chnich, u iednćy, z których pod- 
fzewka była iuż dofyć przefzarza- 
na; dwóch żołtych weft bardzo 
tabaką Hi(zpańiką poplamionych, 
troyga żółtych fpodni, i iednego 
Gwardyi Uniformu błękitnego. 
Nigdy Król ten nić miał więcey fu- 
kien. Jak rzadko w podobnych pa- 
łacach znayduią fię takie gardero- 
by, takie biblioteki! Ten W. Król 
miefzkał zawfze przez całe lato w 
Janfsouci С Sansusy ) nie maiąc 
przy fobie 2айпёу Gwardyi, lub 
warty. Kiedy fię pomyśli, że ten, 
który tak fobie be efpiecznie (pał, 
bez żadnóy ftraży, był Monarchą 
Jzczególności Pr: В ab- 
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abfolutnym, który tylko podług 
fkłonności fwego rozumu, i woli, 
rządził; niedbaiąc, czy fię narażał 
na nienawiść iakićy klafsy ludzi, 
czy nie, ten mufi i w tym uznać 
wielkość iego dufzy, i dziwić бе 
iey. 

Miał on guft wielki w malowas 
niach, i innych dziełach kunfzto= 
wnych; nawet znał бе na tym bars 
dzo. Jednak niedbał on nigdy, czy 
fztukę iaką malował Raphael, Quz- 
до, lub Corregzo. Jeżeli w.nićy 
nie widział nic pięknego, to zaraz 
wyznawał, iż mu Пе nie podobała, 
i bez ceremonii przekładał fztukę 
iakiego nowego, lub nie znaiome- 
go metra, kiedy tylko zdawała mu 
fię bydź piękną. 

Dla obferwatora ieft to nay 
przyiemnieyfzą zabawą wytrapiać 
w niczym fię nie przymufzaiącego 
Bohatyra, aż nawet w famym do- 
mowym,i prywatnym życiu; itam 
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poftrzegać miękkie ferce, i owe 
drobne fkłonności, które dufzę 
tkliwą okazuią. Taka to była fkłon- 
ność iego do przychylnych i wier- 
nych ftworzeń pfów, które on bar- 
dzo lubił. W iego Gabinecie było 
zawfize dofyć małych piłek fkórza- 
nych, aby teiego wierne towarży- 
fze miały czym igrać. Kiedy któ. 
ry z nich zachorówźł, kazał mieć 
© nich pilne ftaranie. Jeden z tych 
czworo-nogich faworytów, znay- 
дожа бе znim, па wfzyftkich pier- 
wfzych iego kampaniach. Јейћег 
go razu, gdy йе był fam daleko za- 
puścił, i nagle, nie fpodziewaiąc 
fię bynaymnićy, na ieden poczet 
Pandurów natrafił, mufiźł бе fkryć 
w dół pod moftem, gdzie go nikt 
nie mógł pofirzedz; wfzakże nić 
mógł on fię fpodziewać, Żeby go 
mała charciczka Bzeńe nie wydała 
fzczekaniem, ufłyfzawfzy tentent 
koni, przez moft przechodzących. 
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Ale Bzcńe przytuliła бе, ile mogła 
do {wego Pana, i ani razu nie za- 
fzczeknęła. Król fpotkał бе zaraz 
potóm z Jenerał-Leytnantem Ro. 
themóurgiem, i uśmiechaiąc Йе, 
prezentował mu Bzóńe, iako fwo- 
ię naywiernieyfzą przyiaciółkę. 
To pfie wpadło potóm, gdy była 
bitwa pod Soor z bagażami Kró- 
lewfkiewi, w ręce Auftryackie. Je- 
nerałowa JVaJa/ły wzięła go do 
fiebie, i mufiano na nię kilka razy 
па[есас, za nim бе namyśliła po- 
wrócićgo. Król fiedział w ten czas 
i pifał, gdy Bzońe wróciła, бе. Ro- 
themburg wpuścił ią po cichu, że 
tego Król nie fpoftrzegł; fuczka 
fkoczy wfzy nagle na ftół, obłapi- 
ła go przedniemi nóżkami za fzy- 
ię. Król tak бе tém uciefzył, iż mu 
йе aż łzy z oczu rzuciły. Tey 82- 
che poftawiono nowy nadgrobek w 
JSanfoucz, a ićy małe potomftwo, 
utrzymywał Król przy fobie, aż 
do końca życia fwego. Jak 
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Jak człowiek z tak tkliwą du- 
fzą był wielkim bohatyrem, oka- 
zuie iego męftwo, które iednak ni- 
gdy nie zamieniło fię w dziką ro- 
fpacz, lub zuchwałość. Zawfze o- 
kazywał on wielką dufzę, która 
nie fpufzczała z oczu celu zamie- 
rzonego , nawet pod czas zgiełku 
i zamiefzania woiennego. 

Na batalii pod одам, Król 
zawfze na czele woyika fwego 
znayduiąc бе, odebrał za drugim 
attakiem poftrzał, choć tylko po 
wierzchu, z karabina. Wfzyfcy ie- 
go Adjutanci byli w ten czas ro- 
zefłani, z różnemi rofkazami. Sam 
tylko Major Hrabia Fryderyk 2 
Hnchalt ninieyfzy Rofsyifki Jene- 
гаї Leytnant znaydował бе przy 
nim. Nadaremnie profił on Kró- 
ła, aby z bitwy uftąpił, i dół fo- 
bie ranę zawiązać. Nie, rzecze 
Król, trzeba fię Ватаё OPTZYWTO- 
cenie nafzych 20 porządku, i o- 

B z ir zya 
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trzymanie zwycięfiwa, Życie ma- 
ze mic mie nada. Przez to mądre 
i roftropne męftwo, i ftateczność 
Królewiką, żołnierz nabrał znowu 
ferca, woyfko przyfzło do porząd. 
ku, i bitwa była wygrana. 
Podczas bitwy dopiero wfpoe 
mnionćy, Oberztleytnant Hrabia 
9, Jinhalt z dwiema kompaniami 
Grenadyerów Regimentu Gwar- 
dyi, i dwiema kompaniami Grena- 
dyerów Xiążęcia Prufkiego.natarł 
mężnie na nieprzyiaciół. Zabito 
go, a gdy śmierć iego oznaymiono 
Królowi, obrócił fię do iego Bra- 
ta, ninieyfzego Rofsyifkiego Jene- 
гаї Leytnanta, na ów czas Fligel 
Adjutanta, i rzekł: Jout ua mał 
aujour д' hui! Mes amis me guit- 
tent. -On vient dem annoncer lą 
mort 0e votre frere! (Wizyftko 
fię dziś zwala niefzczęście. Moi 
przyiaciele opufzczaią mnie. O- 
debrałem dopiero nowinę, że brat 
WPa- 
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WPana polegi!) Te kilka fów wy- 
rzeczone w pośród wrzawy woien. 
nćy,iftrafzliwego ftrzelania z har- 
mat, dowodzą wyniofłościi dobro= 
ci dufzy, którćy Бе nić można wy» 
dziwić doftatecznie. 

Ta wielkość iego dufzy uymo- 
wała nawet dalekie narody; i gru- 
bi ludzie upufzczali broń z rękuna 
widok iego nieuftrafzonego mę- 
ftwa. Pod czas fiedmio-letnićy 
woyny, wyiachał był Król z ma- 
łym pocztem, dla świadów. W ie» 
dnćy krzewinie ukryło fię kilku 
Pandurów, którzy po iednemu do 
Króla mierzyli i ftrzelali, Boha- 
tyr nie zważał tego, aż ieden z ie- 
go pocztu, zawołał: Nayiaśniey- 
{zy Panie! ratuy йе! tam przy dro- 
dze za drzewem, mierzy ieden do 
Wafzćy Królewikićy Mci! — Fry- 
deryk nie zmiefzół бе tym, obey- 
rzał fię, fpoftrzegł na cel biorące- 
go Pandurę, i podniófifzy lafkę do 

B4 gó- 
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góry, zawołał groźno: Ty! ty! 
” Pandur przeftrafzony , fpuścił 
* broń do nogi, zdiął kapelufz, i 
» ftał z fkromną poftawą, póki 
” Król nie przeiachał. ” 
Uważono: że kiedy fię na kar- 
cie Europę i Azyą przed oczy wy- 
ftawiaiącey, pociągnie, ód Rochel- 
li do Kafpifkiego morza, ztamtąd 
do Laponii Szwedzkićy, a od Lap- 
ponii znowu do RochelliTryanguł, 
dotyka fię Narodów, które z Kró- 
lem Prufkim razem toczyły woy- 
ny: ate fą: Francuzi, Niemcy, Au- 
ftryacy, Kroaci, Węgrzy, Kałmu- 
cy, Mofkale, Szwedzi; wfzyftka na 
ów czas różnica między grubemi, 
i niby polorownemi Narodami zgi- 
nęła; wfzyftko tchnęło iednoftay- 
ną nienawiścią, przeciw wielkiemu 
człowiekowi. Między zabranemi 
bagażami Jenerała Contades w 
Weftfalyi, znaleziono Lift ftarego 
Marfzałka Belzsie, w którym da» 
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ie radę pićrwfzemu: J faut fat- 
re un desert ди pats Qevant l ar- 
mée. (Trzeba przed woyfkiem ca- 
ły kray fpuftofzyć) Pofeł Fran- 
cuzki w Wiedniu napifał po bitwie 
pod JiunesJorfem do Markiza 
JMontalemóerta, znayduiącego 
йе w woyfku Rofsyifkim: .3/ fauć 
archever де Jetruire le Roi Je 
Prufse; Vous Jevez employer to- 
ué votre credit dans armée Rus- 

e pour l'engager apafser LOQeTr; 
ч кыгы ze Rufses la 
perfpeduwe ди pillage де Berlin, 
& де toute la Marche de Bran- 
Jenńourg. бос; ” Trzeba Króla 
” Prufkiegodo refzty zgubić. Mu- 
fifz WPan użyć całego fwego 
kredytu, który możefz mićć u 
моу Ка Rofsyifkiego, dla nakło- 
nienia go, aby przefzło za O- 
drę,i wyftawić mu w Регірекёу- 
wie złupienie Berlina, i całóy 
Marchii Brandeburfkićy. ” — 

Gdzież 


26 07 Jol сха 

Gdzież tu ieft różnica w fpofobie 
myślenia, między Francuzami i 
Kaimukami! — Tak to myślał Na- 
ród, któremu Król Prufki nie po- 
przeftał nigdy okazywać fwego 
fzacunku., Po bitwie pod Rosba+ 
cher у, nawiedzaiąc rannych Office: 
rów Francuzkich, rzekł do nich: 
» Moi Panowie, nić mogę fie ie- 
fzcze żadnym fpofobem przy- 
zwyczaić do tego, żebym Fran- 
cuzów miał za moich nieprzy- 
iaciół. ” 

Zywe odmalowanie wielkości 
dufzy tego Króla, który nigdy nie 
uftał, ani pod wielością nieprzy- 
iaciół fwoich, ani pod ciężarem 
{wego nie raz zdefperowanego fta- 
nu, znayduie йе w iednym liście 
Prufkiego Оћсега po niefzcześli- 
wćy batalii , pod Jeunesdorzem.” 
” Nie było więcćy, iak gooo. lu- 
” dzi przy Królu. Regimenta nie 
” wydawały бе więkfze, iak Кош» 


pa- 
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paniie. Widziałem dziś z rana 
między niemi Króla fpiącego, 
w iednćy chałupie chłopikićy, 
na pół od Kozaków zruynowa- 
пёу w Oełscher, na trofze fło- 
my, tak twardo i tak fpokoynie, 
iak gdyby zoftawáł w naywię= 
kfzym befpieczeńftwie. Kape» 
lufz fpuścił mu Пе do połowy na 
twarz; fzpada goła leżała obok, 
Przy nogach chrapało dwóch 
Adjutantów, leżących na go- 
łey ziemi, Jeden Grenadyerbył 
na warcie przed domem. — Ten 
Monarcha zdaie Пе mićć w mo» 
cy fwoićy fen i odpoczynek cia. 
ła, równie iak przytomność u. 
туйо. i. Є. а. 

Hrabia de JVefselro0e, mówi 
o tym nadzwyczaynym człowie- 
Ки: w niefzczęściu wydaie on бе 
+ naybardzićy, kiedy go mocna 
” ściśnie, odpycha go z піеууто» 


wang fzypkością, Е, 


Сау 
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Gdy бе Roku 1761. Mofkale 
i Auftryacy złączyli, i woyłko ich 
wynofiło 120,000. ludzi, Król nié 
miał przy fobie, iak tylko go. Ba- 
talionów, i go. Szwadronów, a 
przeto nić mógł bez zguby oftate- 
стпёу małego woyfka {wego na- 
trzeć na tak wielki obóz nieprzy- 
iacielfki. Dla tego pod Buncelwi- 
cem okopał fię tak, iż nieprzyia- 
ciele nić mogli uderzyć na niego, 
bez niebefpieczeńftwa. Tym fpo- 
fobem zatamował on przez 20. dni 
czynność tćy niezmiernćy potęgi, 
i mufiano fie przypatrywać nada- 
гетпіе. kunfztowi, który tu Król 
okazał, i dziwić mu бе tym bar- 
dzićy, im mnićy do tego był przy- 
zwyczaiony. W tym toobozie dał 
bardzo wielki przykład czuynćy 
oftrożności , ponieważ prawie 
każdóy nocy obieżdżał iego oko- 
py,i częftokroć aż do białego dnia 
bawił fię przy ogniu, który fobie 

war- 


| 
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warty paliły. — Raz zabieraiąc Пе 
do obieżdżania wfpomnionych o- 
kopów, rzekł: ” Weście z fobą fno- 
” pekfłomy żebym nie mufiźł zno- 
” wu, iak przefzłóy nocy fpać na 
” gołćy ziemi.” 


Mowa, którą miał Król przed 
bitwą род L.euthen. 


Юе wprzód, nim Król woyiku 

daleko mocniey fzemu, pod ko- 
mendą Kiążęcia Lotaryńfkiego 
Karóla, zoftaiącemu, wydał krwa- 
wą i decyduiącą bitwę pod Lsu- 
then, кала ftanąć przed fobą wfzy- 
Ёа Szeffom różnych batalio- 
nów, (zwadronówi kompanii, i miał 
do nich mowę w naftępuiący fpo- 
fób : 

” JMefsieurs! iutro póydę pro- 
” Ёо na nieprzyiaciela, i wydam 
” mu bitwę: że od téy batalii zawi- 
” Ва cała ta kompaniia, i ona roz- 
” ftrzygnie kto ma bydź Panem 

Szlą- 
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» Szląfka, przeto kazałem was ż4- 
» wołać, abym wam oznaymił, iż 
"ро każdym z was fpodziewam Йе, 
” Że {woiéy powinności, iak nay- 
» dokładnićy dopełnicie, i uczyni- 
* cie wfzyftko, co tylko będzie 
» można.” 

” Ządam, aby każdy na fwoim 
» mieyfcu miał lak naypilnieyfze 
” oko na kommende, i fobie podle- 
»głych znieuftrafzonym męftwem 
»4 odwagą poprzedzał. Jednem 
” ftowem, żeby każdy z tym pofta- 
» nowieniem zafzedł w oczy nie- 
К. przyjacielowi: albo zwyciyżyć, 
» alboumrzeć. Jeżeli wfzyfcy, ża- 
” dnego nie wyiąwfzy , iefteście 
” téy myśli, co i ia, pewien bydź 
” mogę zwycięftwa. ” 

” Jeftem ia dobrze uwiadomio» 
* ny, gdzie іе mocnym nieprzy- 
» jaciel, gdzie abym, i wfzyftkie 
* części woyfka tak naprowadzę, 
V iż пе będą mogły potykać z ро, 

ży» 
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> żytkiem; do was tylko będzie 
” należało walczyć z rezolutną od" 
* wagą, i dawnym męftwem Pru- 
SDM 

* Kto z was lęka Пе łożyć ży- 
сія, i krwie przelać, ten niech 
” wyftąpi teraz, niżeliby тій dać 
? potćm innym przykład boiaźni! 
” niech wyftąpi! zaraz tu na miey- 
* Гоп, bezżadnóy przymówki, we- 
”” źmie odprawę! ” 

Jenerał Majorowi де Rofr wy- 
cifnęło to łzy obfite z oczu. Król 
poftrzegłfzy to obłapił go, i rzekł: 
” móy kochany Roś, iam nie ro- 
” zumiał przez to ciebie.” 

Tey mowy fiuchano z powfze.- 
chnym milczeniem, i wielką uwa- 
gą. Gdy Król wyrzekł oftatnie o- 
we fłowa, nieco zamilkł; ieden z 
SztabsOfficerów z wielkiego przy- 
wiązania do Króla, odezwół бе za 


wfzyftkich innych, i rzekł:” Niech 


” to uczyni iaki hunsfott! ” My 
zaś 


б zaś wfzyfcy gotowiiefteśmy роз 
» łożyć życie, dla W.K.Mci: ” 
Królfkończył zatóm mowę fwo- 
ięz widocznym ukontentowaniem; 
i łagodnością tak: ” Widzę, nić 
» mafz tu żadnego, któregoby cny 
» duch bohatyriki nieożywiał! Ale 
» ia też będę dobrze uważał, kto 
» fwoićy obietnicy dotrzymuie, i 
» wykonywa powinność. Będę ia 
» Пе znaydował w tyle i na рг200- 
» ku, nie omięfzkam przebiegać z 
» jednego fkrzydła na drugie, ża- 
» dnego fzwadronu, zadnéy kom- 
” panii nie pominę, bez pilnéy_ u- 
» wagi; będę ia na nie pilne miał o- 
» ko. Kto tedy nie zaniecha po- 
» winności fwoićy,tego obfypę ho- 
» norami i łafkami, i nigdy go nie 
» zapomnę. W kim zaś poftrzegę 
» jaką podłość, ten niech fobie za- 
» ráz w świat idzie, i nigdy mi йе 
» na oczy nie pokazuie. A 
7, Wia- 
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Wiadomo iaki był fkutek, któ- 

ry uwieńczył to przedfiewzięcie 

które fię trafiło 5. Grudnia 1 757- 

Odebranie nazad całego Szląfka 

naftąpiło, po tym chwalebnym 
zwycięftwie. 

Przed tą bitwą, Auftryacy ga- 
dali podło o małym woyfku Pru- 
Піт, i fzydzili z niego. Wiedział 
on to, irzekł, gdy о tym rozma- 
wiano w Lifsie, gdzie był po tóm 
zwycięftwie nocowśł: ” Daruię im 
* bardzo chętnie głupftwo, które 
” powiedzieli; dla tego, które do- 
” piero zrobili. ” 


, 


Przed batalia pod Rosa, 
gdzie woyfko Francuzkie i Cefar- 
fkiefkładało Пе więcćy iak z 50,006 
ludzi, a Pruisaków ledwie było 
22,000. mówił Król do woyfka 
fwego, w te fłowa prawie : 

” Przyfzła godzina, moi przy- 
"iaciele, że wfzyftko: co tylko 

JSzczególności Pr: С "пат 
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’ natmieft, i bydź powinno miłe: 
go, zawilło iedynie od nafzego 
oręża, i nafzego męftwa. Czas 
* niedopufzcza mi wiele mówić, i 
” byłoby też to rzeczą nie potrze- 
» bna. Wiecie, iż nie by ło żadney 
” ciężkości ‚ żadnego głodu, Zie 
' mna, czucia, ani Żadne go niebe- 
» fpieczeńftwa tak w żelkie go, któ. 
' regobym z wami dotąd nie dzie- 
» ҺЕ, i teraz mnie widzicie, żem 
' jeft gotów z wami, i dla was po- 
7 łożyć życie moie: W fzyftk o te- 
” dy, czego po was zp left tos 
f żebyście midali dowód 1 podo obnéy 
*» wierności i przych; ylności.Niech 
mi tu będzie wolno przyć dać, że 
” nie tak dlazach те cenia,iak raczey 
żebym wam okazał moie wdzię- 
' czność, od tey g godziny, aż póki 
” na kwatery nie póydziecie, żołd 
* wafz będzie wec баи 
"ny. F ?oftępuycie tedy fobie n 
' żnie, a Bóg wam dopomoże.” 


Moa 
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Mowata,iaki fprawiła fkutek, tru- ` 


dno opifać.. Woyfko wfkróś prze- 
ięte, oświadczyło głośno fwoię fta- 
teczną przychylność ć,zoczuitwa- 
rzy żołnierzów znać było heroizm, 
na wfzyftko odważaiący йе, i w а> 
kim ftanie umyftów zaczęła йе bi- 
twa 

Kiedy Król R. 1758. trzymał 
w obleżeniu.Ołomuńc, a nie eprzy- 
iaciel pod Dom/atelem ma nie- 
fzczęście ! zabrał tranfport amu- 
nicyi i żywności, który z Szląfka 
prowadzono do woylka, dnia 1go 
Lipca wizyfcy Jenerałowie i Kom- 
mendańci Regimentów, i batalio= 
nów, byli zawołani do Króla, zo- 
ftaiącego w główńóy kwaterze 
fwoićy, w.  marzycu. Gdy fię wfzy- 
fcy zebrali, wyfzedł Król z domu 
үөү i kazawfzy fięzbliżyć wfzy- 
fikim Oficerom, rzekł z poftawą 
furową. i pełną Maieftatu: ” Mef- 
Лече Nieprzyiaciel znalazł 


С» fpo: 


» fpofobność zruynowania trań- 
» fportu, który miał przyiśdź do 
” nas z Szląfka; dla tego fatalne- 
” go przypadku mufzę obleżenia 
” Ołomuńca poprzeftać. Ale Pa- 
” nowie Oficerowie niechay nie 
» myślą, żedlatego, wfzyftko zgi- 

” nęło. Nie; ale owfzem еске: 

” со będą pewni , że wfzyftko tak 
» fię naprawi, iż tego nieprzyia- 

” ciel popamięta. Oficerowie niech 
M a. więc żołnierzom przekładaią, 

(jA niedopufzczai ą, ka ztąd miało 
» Пе wfzczynać iakie fzemranie. 
4 ” Spodziewam fię, że także Office- 

* rowie faminie okażą z у oko- 
» liczności żadnego nieukontentoż 
' wania; a ieżeli poftrzegę to w 
” którym, ukarzę to furowo. Te- 
” raz zaraz rufzę z woyfkiem. Je- 

” żeli gdzie na nieprzyj: aciela na- 
и trafię , uderzę na niego, niech 
ЖО; gdzie chce, і ma przed fo- 


” ba iednę, lub więcćy bateryj; ie- 
dnak 


em Jol сү 57 
* dnak nie uczynię ia tego nie ro- 
” zmyśćnie, i bez fłufznćy przy- 
czyny. Ale też ieftem pewien, 
że każdy Officer, w nadarzaią- 
cych бе okolicznościach, wraz 
z proftemi żołnierzami, dopeł- 
пі (woićy powinności, iak ia fam 
* dopełniałem ićy dotąd. ” 

Przy końcu Mowy, wziął па 
йе Król łafkawą, i przyiaźną po- 
ftawę, którą uiął w fzyftkie ferca, 
i rozftał Пе z Officerami. 


Ponapadzie pod Hockirchem 
1758. kazał Król 17. gbra ftanąć 
przed foba wfzyftkim Jenerałom i 
Sztabs Officerom, i mówił do nich, 
naftępuiącym fpofobem: ” Wiecie, 
W Mefsieurs, że woyfko zdybano 
” nie fpodzianie. Noc bardzo cie- 
” mna, ieft tego przyczyną; ale 
” trzeba, żebyście tylko pamięta- 
* li, gdzie my to zofłalemy teraz, 
* Znayduiemy my йе w wyżfzó; 


2 Lu- 
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» Luzacyi. Nafze dobra, żóny; i 
dzieci mamy w tyle. Jeżeli ie- 
{zeze тат edz ziemy mufieli uftą- 
pić, tośmy wfzyftko to fracili 
na zawfze. Wydać iak паурге- 
dzéy bitwę, ieft nieuchronną ро- 
trżebą. Ја fam poftanowiłem ra- 
zćy z refztą woylka dać бе ża- 
grzebać, niżeli fię cofnąć. Ro- 
zumiem, że każdy tak myśleć 


będzie, a kto myślii йкы Bach 


fię oświadczy , i może йе wrócić 

zaraz dó domu. Jeftże kto mię- 

dzy wami taki? ” — Po krótkim 
zamilczeniu, gdy niektórzy z Je- 
nerałów upew niali Króla, iż z ra- 
dością wykonywać będą fwoie po- 
winności, okazał znowu miłą i u- 
śmiechaiącą fię minę [woię, i od- 
izedł. 

Ta mowa, choć krótka ie 
iednak wyborna i mocna, 
dzi, iak Król ten miał wielką z 
у 


iomość ferca ludzkiego. 
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Po ftoczeniu bitwy pod Ligni- 
cą, Król z obozu pod Jlermans- 
Qorfem napifał do Markiz 
gens naftępui ący lift, bardzo tkli- 
wy i godny uwagi, który okazuie, 
iak fobie Monarcha wyftawial 
koliczności, w których бе, 2пау- 
dował па ów czas, i zamyfły, ktò- 
remi grożące fobie niebefpieczeń- 
ftwa, odwrócić ufiłował. 

” Przed tym, móy miły Marki- 
zie, bitwa taka, iaka była 15g0 
Sierpnia, byłaby decydowała o 
kampanii, ale teraz nie wiele о- 
” ma znaczy. Wielka batalia mu- 
fi rozftrzygnąć naizę fprawę. Po- 
dług wfzelkiego pozoru, nie dłu- 
go prz zyidzi zie do піёу, i na ten 
czas, ieżeli fię powiedzie, będzie- 
my fię mogli dopiero ciefzyć. 
Ale wiele było potrzeba forte- 
lów woiennych i kunfztu, zani- 
” meśmy do tego ufłalidrogę. Nie 
"miów mi WPan nie o niebefpie» 

C 4 стей» 
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?? 


* przez Auftryaków. Trzeba by- 


czeńitwie ; oftatnia akcya nieko« 
fztowała mnie więcćy , iak tyl- 
ko iednę fuknią, i iednego konia, 
które przeftrzelono. Jeft to bar- 
dzo tanio nabyte zwycięftwo. ” 

” Liftu, o którym mi WPan 
wfpomina(z, nieodebrałem. Co 
do korrefpondencyi, iefteśmy 
my iak blokowani, z iednéy ftro- 
ny przez Moíkalów; z drugićy, 
ło małéy potyczki, d aotworze- 
nia drogi Hokceżowz, * fpodzie- 


' wam Пе, że on WPanu ten lift 


odda. -W całym Życiu moim ni- 
gdy niedoznałem takich trudno- 
ści, iak tey kampanii. Wierz 
WPan temu, iż trzeba prawdzi- 


"месо cudu, Żeby Пе wywikłać 


ztych wfzyftkich trudności, któ- 
re przewiduię. Nie zaniedbam 
ia 


x 


Który nowinę о tey akcyi do Los 
dynu przynieą i potym итак w Bo!fkiey 
fużbię generat Majorem, 
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” ia prawda uczynić wfzyftkiego 
р a uczyni go, 
co do mnie będzie należało ; ale 
mufifz na to pomnićć, тоу ko- 
chany Markizie, że ia fobie ni- 
gdy nie przywłafzczam, jako- 
bym miał panować nad fzczę- 
ściem, a mufzę w mych proje- 
ktach pufzczać wiele na los; 
dora Ё РЕ УА 
gdyż nić mogę czynić grunto 
wnych zamiarów. Mufzę ia od- 
bywać Herkulefowe prace, a to 
w ten czas, kiedy fiły moie ufta- 
ią, fłabości pomnażaią fię, i na- 
dzieia, iż powiem prawdę, іеду- 
na pociecha niefzczęśliwych, za. 
czyna mnie opufzczać. Nie zna{z 
WPan dobrze ftanu rzeczy, abyś 
fobie mógł wyftawić wfzyftkie 
ў. PE zł , з 
niebefpieczeńftwa, które grożą 
kraiowi; wiem ia je, ale ie ukry- 


” wam; boiaźń całą zatrzymuię, 
” dla fiebie famego, a Publiczno- 
22 


Ści udzielam tylko mych nadziei, 
абе wielu dobrych nowina: 

ub nie wielu dobrych nowin, o 
któ- 


а Sm Лоб NB 


” których — mogę oznaymiać, 
» Kiedy mi бе uda zamach, któ- 
7? 


1а ‚ па ten czas, 
” móy miły , Markizie, bedzie do- 
” piero czas, okazania nafzćy ra- 
łości: ale póki йе to nieftanie, 


ry mam w у 
ry mal my 


nie możemy fobie 1 wiele podc chle- 
” biać, aby potym iaka niefpo- 
» dziewana nowina o poniefionym 
» niefzczęściu, lie nabawiła nas 
zbyt wielkiego frafanku. 

» p rowadzę ia tu życie Mnicha 


woienneg Jnterefsa moje za- 


bieraią mi wiele czafu, a геі2 ztę 


» poświęcam pięknym паркот, 
» kt tóre fa ulga m ychdoles 
» iak nieg dyś | Konfula, który był 
” Оусет fwóy Oyczyzny i wymo- 
” wy. Nie wiem, czy przeżylę tę 
» woynę; ale ieżeli fię to ftanie, 
» poltanowiłem refztę dni moich 
» ftrawić w ofi 'bności, нз łonie Fi- 


iwości, 


” lozofii, i Przyiaźni. 
Kies 
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*» Kiedy nafza korrefpondencya 
nie będzie miała takich prze— 
fzkód, iak teraz, obowiążefz mnie 
WPan pifzącdo o mnie częfto. Nie 
wiem, gdzie będziemy mieli zi- 
mowe kwatery. Domy moie w 
Wrocławiu, obrócone fą w pe- 
rzyne przez bombardowani 
Nafi nieprzyiaciele w lzyftkie 
zazdrofzc zą, nawet świat 


a 


"A trza, którym oddycha- 
” my, przecież mufzą oni nam ia- 
* kie mieyfce zoftawić. Aby tyl: 
” ko było befpieczne, to Bedzie 
” dla mnie W ielką uroczy we, 
” ody tam WPana obaczę u fiebi 
Teraz тоу Markizie, cóż fię 
tj , któryś 
М ? Naród twóy, 
cał widzifz z więk (аа lopi e СЕ; 
” ерше ślepotą, niż 
* Głupcy, dla przyr 
n Cefarzowéy i Jmpera 
» dali fobie wziąść-Kanad: 


© 
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” dychery. Day Boże, żeby im 
" Xiąże Ferdynand za te gorliwe 
przyfłagi, fowicie nadgrodził. 
» Olfzerówie i żołnierze, którzy 
* temu nic nie winni, ftaną Пе ofia- 
rą, a fami tego złego fprawcy 
И miniftrowie, nic nie еы M 


PE) 


2» 


"raz aż, оч vy przychc 

» fzczebyrma więcćy , chcią Ч pifać , 
” gle widzę, Że trzeba fkończyć, 
* żebym fię WPanu nie naprzy- 
» krzył, i moich okoliczności nie 
' zwłóczył. Adieu, móy kocha- 
” ny Markizie, ścilkam WPana. ” 


Pod czasbitwy przy Jorgaw, 
Król kommenderował lewe fkrzy- 
dło woyfka, i obrócił ріёгж (2у at- 
tak przeciw ftanowiiku Auf trya— 
ków, gdzie Jenerał %zeten dopie- 
ro ku wieczorowi opanował wzgór- 
ki Zyptyckie, co п: akłoniło zwy- 

cięftwo na ftronę Pr ufsaków. ЈА 
ROC 
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ńoc po tym zwycięftwie bardzo 
była zimna, przeto ftraże poza- 
palały wielkie ognie, dla grzania 
fię. Nadedniem Król z lewego 
fkrzydła, pomimo frontu całego 
przeiechał konno ku prawemu 
$krzydłu; a gdy бе zbliżył do Re- 
gimentu Gwardyj, z fiadł z konia, 
i zaczął fię grzać przy ogniu, o- 
oczony od iw ych mężnych Ofi- 
erów, i Grenadyerów; i tam cze- 
Е na dzień, aby znowu na Au- 
ryaków uderzyć, ieżeliby fię nie 
fnęli, czego nić można było wie- 
Па nocy bardzo ciemnćy. 
ról rozmawiśł ze w fzyftkiemi, i 
walił ich, ofobliwie dla nie uftra- 
ftwa, z którym fobie 
y poftępowali. Gre- 
wie, którzy znali grze- 
izkość Wie elkiego Кгб- 
life co raz bardzićy, 
Нпе de Jeden z nich, 
z któ ym. Król nie róz iuż był 


przede 


BRO ct gą 


б 
‚© 


сх 


е € 


Є 


» ftawał сп zawize na ich Max; 4 i 
”” prowadził ich Гат na пау ekley 
P. 


” ogień. Teraz zaś r 


' mogli poftrzedz, a iednak nie 
г to dobrze, gdyby ich o- 
j| odpowiedział 
: adyerowi, 
у, 2паудо- 


że po Eb czas 

wał fię na lewy 
i dla tego nié mógł byd 2 u fwego 
Regimentu. W tym Król odpi iął 
fobie furdut błękitny, ponie 
mu ogień bardzo dogrzewał. 
że 


nadyerowie poftrzegli 
ifa kula z fukien Kró 


* 


ус WY 
CZ 2S \ 


; b, 
w (үйге i uniformie. — Gres 
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nadyerowie na ten widok zdie 
zadumieniem, i entuzyazmem, po- 
схе wołać ; .Ўгдпай ty галосе te- 
fies dawnym Fri ylzem! naraża 2/2 
fg równo znami ma każde тебе. 
/pieczeńftwo ! Dla ciebie umierać 
zeft ёо pociechą! N zech žyie Krol 
niech, 2 Żyte Króli Jany Grena- 
dyer odezwał бе: ? F7 1А Jafz 
nam też tuż teraz dobre zimowe 
kwatery? Co u Jiabla — Mufe- 
MY WPTZ zó0 wz zząść Drezno —a 
potóm dopiero з pomyślę i 22 O WAS; 
2 zapewne bedziecie koniencz. Ja- 
koż ten Regiment Gwa dyi miał 
zimową kwaterę w Lipiku. — Przy 
tymże famym ogniu ftarzy Gre- 
nadyerowie kurzy yli tytuń profty, 
którego zapach był nie znośny 
Jeden . zawołał te mj aby г fie od 
lili, i przykrości Królowi nie czy- 
nili.” W 22, zofłańcie pr ) 
Əzieci, rzecze Król: za ѓо RAA 
ardzo.” — Takto był lud zki 
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ról, lubo kurz tytuniowy, bare 
dzo był mu przeciwny. 

Gdy Król powrócił z fiedmiu- 
letnićy woyny, udał бе żarąz do 
Szarlottenburgu, i bez zwłoki ka- 
zał zawołać do fiebie Kapelmay- 
fira nadwornego елде. Gdy ten 
ftanął przed nim. dał mu rofkaz, 
aby Пе poftarał o naprawę organ, 

w Zamkowóy Kaplicy Бейге НЕ» 
а od аА popfutyc ch, 
4dni-—Orgarmiftrzza ft я 
tak zruynowane, iż mu nie podo- 
bna ich było naprawić w tak krót- 
kim czafie, елда oznaymił otym 
Królowi, który mu odpowiedział: 
aby iuż organom dał pokóy, a o 
pewney godzinie w Kaplicy zam- 
kowey był gotów, na granie Je 
Deum 8с: Infirumtniali ftowie i 
Wokaliftowie, udali fię tedy do Ka- 
plicy, i fpodziewali fię, że tam 
miał ftanąć nie długo Dwór cały. 
Ale nadfzedł Król, nić maiąc ża- 
dne- 


ZOBUGOC, 4 


ә 


dnego człowieka przy fobie, ufiadł 


częła. Gdy Wokaliftowie zaczęli 
fpiewać Je Deum Laudamus &с: 
zakrył fobie rękami oczy, aby u- 
krył łzy hoyne, które mu w dzie- 
czność ku Panu Zaftępów wyci- 
fnęła. Wielu z Kapeliftów tak бе 


tym wzrufzyło, że łzy obfite im 
także fkropiły lice. 


Zaden z Monarchów nie nad. 
gradzał tak fzczodrze i wfpania- 
le, iak Fryderyk II. Jenerał £z- 
/łewic na batalii pod Jorgau, bẹ- 
Час na ów czas Majorem Regimen- 
tu Xiążęcia Ferdynanda Brun- 
świckiego, zebráł do kupy na pla» 
cu, gdy iuż prawie było ciemno, 
około боо. ludzi, i z niemi przy- 
pśucił oftatni attak na wfpomnio- 
ne wzgórki Zyptyckie, nie wie- 
dząc, że właśnie w tenże fam czas 
Korpus Ziethena, attakowało też 


SĘ аске: Pr: D fa- 


ү 
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fame wzgórki. Oba fzturmy uda” 
ły. fię, i opanowanie tych wzgór= 
ków pociągnęło za fobą zwycię- 
ftwo. Major де Leftewic, zoftał 
Oberzteleytnantem i Kommen- 
dantem Regimentu, zaraz po tey 
akcyi 1762. Kommendantem Re- 
gimentu Piotra Ш. nie długo po- 
tym Pulkownikiem, a 1766. Szef- 
fem Batalionu Grenadyerów, 1 
Kommendantem w Potsdamie. W 
czafie był wyniefiony do Rangi 
Jenerał Majora. Po zawarciu po- 
koiu 1765. fpadły па Króla do- 
bra za 200,000. Talarów,po śmier- 
ci Margrafa Karola. Król daro- 
wół ie zaraz Leftewicowi, na ów 
czasjefzcze Puikownikowi, i po- 
fiał do niego z naftępuiącym bile- 
tem, ręką fwoią napifanym. 

» Móy kochany Pułkowniku 
” Lofłewuc,nie zapomniałem o wa- 
»Znych przyfługach, któreście 
» mi pod czas oftatnićey woyny u- 

czy- 
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* czynili, i czekałem długo na fpo- 
* fobność, żebym wam za nie mógł 
” nadgrodzić. Dotąd nić można 
” było tego uczynić. Weście w 
: pofsefsyą dobra, które wam da- 
* гше, aktem tu przyłączonym. ” 
” Fryderyk. 
Ninieyfzy Jenerał Leytnant 
Je.Pritwitz otrzymał także па 
ten czas dobra za 500,000. Tale- 
rów. Na bitwie pod Kunesdorfem 
1759. dodał był Królowi fwego 
włafnego konia, i z garftką ludzi 
odegnał wielką kupę kozaków, któ- 
rzy iuż, iuż co tylko Króla nie- 
fchwytali. Ztąd to Król mawiáł 
potym: „(offewic uratował kray, 
a mnie Ariiwitz. 


Jeden z Figel Adjutantów , 
który fłużył Królowi z wielkim 
honorem, i ofobliwą gorliwością, 
nie odbierał żadnego znaku ukon- 
tentowania z ftrony Monarchy. 

2 Nie 


Nie zrażaiąc fię йак tym by- 
naymniey, zdobywał fię iefzcze 
na więkfzą gorliwość w fłużbie. 
А? oto w 4. lata po zawarciu po- 
koiu, gdy fię bynaymnićy nie fpo- 
dziewał, otrzymał od Króla 60,000 
R. Tal: w złocie, i bilet w fłod- 
kich wyrazach, który mu iefzcze 
był fzacownieyfzy. 
Nie podobna wyrazić wfzyft- 

kich przykładów wfpaniałości, 
"które Fryderyka charakter i pa- 
nowanie ufzczególniały ; d dla tego 
naftępuiące tylko pr zytoczemy: 
Pod czas rewii w Prufsach R. 

1775. ieden Kapitan z Regimen- 
tu *** profił o pozwole snie , aby 
mógł prze edać piek: 1ą wieś fwoię, 
onieważ ićy nie mógł utrzymy- 
wać w dobrym fanie, i i że na nićy 
było yrzefzło ‹ 24,000. R. Tałaróv 
długu, który go ucilk m Król po- 
wróciwfzy nazad do Potsdamu,po= 


fat 
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flat Kapitanowi 24,000. R. Tala: 
aby długi fwoie opłacił, i prócz 
tego 6000. R. Tal: na poprawę 
WA fwoićy, 


Ze Król lubił 2 żarty, przeto 
zwykł był częfto łafki fwoie, któ- 
re wyświadczół ofobom iakim, po- 
krywa 1С żartami. 

Jednego razu, gdy Minifter 
Stanu,i W „Koniufzy Hrabia Szwe- 
rym, fiedział z Królem u ftołu; 
rzekł do niego : ” Wiem, móy Ko- 
” niufzy, że ty do Kościoła częfto 
” ugęfzczafz, ale powiedz i ieno, co 

” też trzymafz о Bogu? ?”-— Hra- 
biaodpowiedzi iát: ” Nayiaśnieyfzy 
* Panie, przedtóm zawize rozu- 
” miałem, że Bóg ieft п: żyła fka- 
* wfzym Расай. sle teraz nie wie- 
* rze temu!” — Czemuż to?’ 
A Boby był niedo opuścił ognia, któ- 
| у ry mi wieś całą w perzynę obró- 
|  cił.” — Król nie rzekł na to ani 
Шоуа, D 5 Dnia 
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Dnia innego fpytał бе Hrabi: 
? Szwerynie! Możeżl ty ау tłó. 
” maczyć? ” —” Nie bardzo Nay- , 
” jaśnieyfzy Panie. ” — ,, Tey no- 
” cy miałem fen ofobliwy. Rozma- 
* wiałem z Panem Bogiem; Cóż 
* to znaczy ? ”—” Nayiaś: Panie, 
” tego nić „mogę A chyba- 
A bym mufał wprzód wiedzićć, o 
» czem ta była rozmowa. ”—” Oto, 
» gdym rozmawiał z Bogiem, ka- 
» zał mi, abym Szwerynowi Wieś 
» fpaloną znowu pobudowął. Же mi 
» to rofkazał; przeto, iużem wy- 
” znaczył dziś pieniądze, i wydał 
» rofkaz, aby ci ie wydano. ” —,, 
» Dzięki nayniżfze W.K.Mci!” — 
” Ale cóż teraz trzymafz o Bogu? 
4 ” Тегаз Nayiaś: Panie, trzymam 
"znowu, jak przedtém, Że Bóg ieft 
” bardzo łafkawy ; a że W.K Mość 
” iefteś narzędziem Jego łafki na 
” mnie, za co moie dziękczynienie 
* mie ieft doftateczne. ” 
Pui- 
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Pułkownik Quintus, (który 
przedtóm nazywał Пе Сигоѓаті ) 
był tak gorliwym o dobro Króle- 
wfkie, iż udał йе na flużbę woy- 
fkową. Król od {1441 mu ieden Е rey- 
Batalion w Kommendę. шко: 
wnik dyftyngwow ał fię bardzo pod 
czas woyny, i Król z pewnóy o- 
koliczności nadał mu imié Qun- 
tus Ścilius. Od zawarcia pokoiu 
1765. тоба бе zawfze znaydo- 
wać przy К rólu, i zdawało fi ę,iż 
Пе nie mógł obeyśdź bez niego. 
Xuintus był arcy godnym czło- 
wiekiem, żołnierzem światłym, i 
od uprzedzeń dalekim. Napifał on 
różne militarne xiążki, a między 
inaemi dzieie wcyny, którą Ce- 
zar prowadził w Hifzpanii. To (za- 
cowne dzieło, gdy iuż było po trze- 
ci raz wydrukowane, zaczął go 
krytykować ойго Hrabia -(o/oos, 
bardzo dofkonały Taktyk, i Quzn- 
ćus po x1oletnićy pochwale, któ- 


D 4 rą 
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rą iego dziełom dawano, mufiał 
fię bronić, przeciw krytyce. Król: 
z tych okoliczności powiedzi ał był 
Żart, który mu bardziey dokaczył, 
niż wfzyftkie przygany. To ieft: 
Quintus ро iednym obiedzie pro- 
fii Króla, aby mu wolno było Eo 
drukować iednę xiążkę; ™ Całyr 
fercem, ” odpowiedziśł Król,” Aja 
” radzę WPanu po przyiacieliku, 

” abyś fi fię poftarał wprzód o po- 

zwolenie. Hrabi „(o/oos.” — W 
kilka dni potym wfzczęła fię mo- 
wa u ftoła o Kommendantąch 
улоу lekkich. Król powiedziół 
Żartem:że pod czasoftatnićy woy- 
ny fami tylko łotrzy byli ich Кот» 
mendantami; p mp do tego,u- 
smiech aigc ч że 2 Quintus po za- 
warci суи 


„5 był u n jego. to пй 
ТА р bard 120 р ilne ok o na fwo е 
Wor- 
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worki, i fwoie tabakierki, aby mu 
nie zginęły. Quznćus, którego ten 
Żart nieco uraził, odpowiedziźł: 
” Prawda, żem kradł i łupił; ale 
” to działo бе z rofkazu W.K.Mci, 
” 1 więkfza część łupu doftała fi 
7 W. K. Mci.” — Król udał, iako- 
by єёу odpowiedzi nie ftyfzół, i 
obrócił mowę gdzieindzićy. W tóm 
Quintus wrócił fię do Potsdamu, 
i nie był przytomnym, gdy fię 
Król nanoczabierał dołóżka. Mo- 
narcha poftrzegł to z nieukonten- 
towaniem, i nie kazał Pułkowni- 
ka wezwać do obiadu, fam też 
Xuinlus nie pokazół fię. Ta nie- 
zgoda trwała dni 10. Nakoniec, 
Król nié mógł wytrzymać dłużćy» 
ale iednak nie chciał tego poka- 
zać po fobie, iakoby uczynił ріёг- 
wizy krok do zgody. Ройа tedy 
iednego Laufra do Pułkownika, i 
kazał fię go fpytać: czyli przez 
10. dni nić miął iefzcze czafu do 

oznay- 
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oznaymienia zdania fwego, o Pi- 
fmie, które mu dał do przeczyta- 
nia? życzy fobie, żeby mu go za- 
тат Pac f. 

Quintus, który nie wziął był 
żadnego Ріпа od Króla, odpo- 
wiedział: ” iż бе Król JMość my- 
” li; i żadnego Pilma nie wziął był 
” od niego.” Król powtórzył ten- 
Że Гат rofkaz; zaczem Quintus 
ftawił бе pod wieczór u Króla, 
mówił o Litteraturze, i innych 
okolicznościach, iak zwyczaynie. 
Nazaiutrz był do ftołu wezwany, 
i trwał w łafce, aż do śmierci 
fwoićy. 

Jednak Król nie wyświadczył 
Pałkownikowi łafk wielkich ; ale 
gdy umarł, darował pozoftałćy 
ро апа Wdowie 6000. R. Tal: wy- 
znaczył іёу penfyą rocznią 400, 
R. Tal: i kupił Bibliotekę iego za 
12000. R. Tal:, lubo nie była wars 
ta ani połowy tego. 
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Gdy Jenerał Bietfen, mimo 
fwey ftarości i fłabości, profił K ró- 
la, aby mógł bydź, iak zwyczay- 
nie na rewii. Monarcha napifał 
do niego Lift naftępuiący, który 
tównie mu czyni honor, iak te- 


mu, do kogo ieft pifany. 


Мобу Kochany Jenerale de Ziethen. 


i Je mi prawda bedzie miło 
” ÆA w flużbie moićy tak bardzo 
wfławionego Jenerała, i w tak 

” poc lefzłym wieku, widzićć pod 
” czas naftępuiącćy rewii, na cze- 
” le Regimentu fobie powierzone: 
‚ 50; i dla tego bedzie- mnie to 
* kontentowało, kiedy fie WPan 
” bez fkóry tygr yfowćy, i orlich 
ү fkrzydeł, Ww famym tylko futrze 
” fwoim, okażefz. Lecz ieżeliby 
” miało Буд? zimno, to WPana 
б akiniai abyś fię ochraniał, i 


J 


» 


"wcale na plac re wii nie pr rzyież- 


* dzał, żebyś fię z zbyć wielkićy 


тог 
gor 
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” gorliwości, nie potrzebnie cho- 
” roby. nie nabawił, lub zdrowiu 
*iakim fpofobem nie zafzkodził, 
” Kto tak długo, iak WPan fłu- 
* żył z chwałą, może bez zaftano- 
” wienia йе w podobnych przypad- 
"kach, użyć Praw Veterana Rzym- 
* (kiego. Ta ieft rada W Panu fta- 
* tecznie życzliwego Króla. ” 


w Potsdamie 17. Maja 1786. 
GE u 


Jeden z tug Królewfkich, któ- 
ry zbliżał fię bardzo częfto do nie- 
go, wykradł mu 10,000. R. Tal: 
z Gabinetu. To mogło bydź ła- 
two, gdź Król nie był wcale po- 
deyźrzliwym, i pieniądze do fwóy 
fzkatułki należące, w kilkunaftu 
pakiecikach z zapieczętowane, zo- 
ftawiał na ftole w fwoim gabine- 
cie. Gdy fię to złodzieyftwo po- 
kazało, żartował fobie Król z te- 
go 
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go u ftołu, i mówił, że był od fa- 
mych tylk to hultaiów otoczony. 
Jednak nie kazał on czynić żadne- 
go kroku, aby odkryć złodzieia. 
W kilka dni PO , leden zda- 
wnieyfzych flug, wydźł przed nim 
бааа a. Król rzekł: iż to nie 
było prawdą, a choćby też było, 
to nie powinien o tém mówić. Słu- 
ga obftawał przy tym, że mówił 
prawdę: że ten, йогу а у 
ftwo pope elnit ł, roz 
Berlinie gooo. 
gooo. Tal: ukryte ief; 

w iego łóżku, tofu row 
nieść ie zaraz. ” Niech to ta 
dzie,” odpowiedział Król 
” niędzy, które ni шч 
K tay, nie chcę ani widziéć, ani 
* fię ich doty kać. Zakazui ę ci, że- 
»byś otym ani niewfpomniał przed 
” nikim. 
W tydzień po tym wyiechał 
Król КЫШ; 1 i napotkał na fluge; 
któ. 
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którego podano za złodzieia, ida 
dącego w karecie. ” Cóż to hul- 
” taiu, ” rzekł Król, ” będziefz to 
” ty na przeiażdźkach pieniądze 
*"trawił, któreś mi ukradł? * — 
Król poieckał dalćy, ale nazaiutrz 
odefłał złodzieia do Regimentu 
Huzarów, z kąd go był wziął, i 
w którym do dziś dnia zoftaie. 


Król obftalowa! był pewną ro- 
bote, u iednego Artyfty. Ze on 
fie z піз długo fpóźniał, kazawfzy 
go zawołać, fpytał Пе go: ” Cze- 
” мобу roboty obiecanćy nieod— 
”dawał?,, ” Mam wiele do czy- 
” nienia w nowym domu, który fo- 
” bieP. ебет kupił.” Byłto Kaf- 
fyer Królewfki. Monarcha 221+ 
wił fię nad wydatkami tego czło- 
wieka, i był ciekawy widzićć na 
fwoie oczy dom iego. Kazał te- 
dy pilnować, kiedyby fię w nim 
znaydował, i pofzedł tam fam pie- 

chotą, 


l 
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chotą, gdyż był niedaleko od San- 
fouci. Naturalnie ukazół on fie 
w tym domu, kiedy go fię bynay- 
mnićy niefpodziewano, kazał бе 
wfzędzie oprowadzić, podobało 
mu бе wfzyftko, i chwalił wybor- 
ny guft Pana mieyfcowego. Gdy 
przyfzedł do pokoiu fypialnego, 
znalazł go tak pięknym, iż fię fpy- 
tał z nieiaką żywością, ktoby íy- 
piał w tak pyfznym pokoiu? Hu- 
zar pokoiowy, bardzo tym pyta- 
niem zmiefzany, odpowiedział bo- 
iaźliwym głofem: ” Ja Panie Nay- 
” iaśnieyfzy. * Król obróciwfzy бе 
do Architekta, który właśnie był 
nadfzedł, fpytał ро Пе, wieleby 
na dom ten wyfzło pieniędzy ? 
” 60,000. R. Talarów, ” odpowie. 


” Zkądeś wziął tyle pieniędzy, ” 
rzekł Król do fługi? ” z Szkatuły 
” W.K.Mci:” odpowiedział; ale 
ia to powrócę! — Tu brakło Kró- 
lowi cierpliwości: uderzył go te- 
dy 
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dy kilka razy trźciną, 1 rzekł od: 
chodząc: "By łbym ci wfzyftko da- 
* rował hultaiu, gd łybyś йе tylko 
' był nie odważył fypiać , w tak 
” prz epyfz ym po koiu. ”—Kar ег 
Huzar ї 2 
ale naz 
go do fi 
fzka tuł 
Że w ni 
800. і 
” Hultaiu weśże i е ref: tę, a wię- 
”сёу mi бе 


awoławizy 
аї mu kai vor: 


7 nieuk azuy 


by, kazał mu nie raz chodzi 
іеіпёу de fce pokoi iowćy 

paw wize z піёу y wyba iczał. Gdy йе 
tedy Król upewnił, że był piia- 
PY otwierał mu drzwi tylne, i wy- 


kef Zp £ > Де A 
pulzczał go niemi, rofkazuiąc mu 


z 


fię przefpać, s: fię inni z niego 
nie аі; ZW łafzcza, żę już był 


pode- 
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podefzłym człowiekiem. Dobry 
Monarcha, ubierał fię (am potym, 


Oberztleytnant D *** Jndzy- 
nier w Francuzkićy flużbie, przy- 
iechawfzy do Potsdamu, przy” 
wiózł z fobą różne planty fortec. 
Gdy go Król wziął w fiużbę wo- 
ią, Jndzynier rozum 41, że бе m'4ł 
bardzo Królowi przyfłużyć, gdy- 
by mu podarował owe planty. 
” Dziękuję WPanu za ten pcdaru- 
” nek, rzecze Król, ale WPan ni- 
» gdy nogą niepoftoifz w moich 
” fortecach, ponieważ tak na złe 
” zażywafz {wych talentów,dofko- 
” па! moich Minierów i kopaczów, 

” tego tylko ро WPanu żądam.” 
Po nieiakim czafie тойа! Pułko- 
wnikiem, ale go nigdy więcćy do 
czego innego nie używano. Król 
trzymał prawda takich ludzi, ale 
im nigdy nie dowierzał w ważniey- 
fzych okolicznościach. 


Jaczeg: Pr: E Jak 
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Jak Król mało używał prze» 
mocy fwoićy, znać między inne- 
mi z naftępuiącóy okoliczności: 
Monarcha życzył fobie bardzo po- 
więkfzyć Ratufz w Potsdamie, 
przez złączenie z nim domu iedne- 
go Piekarza; ale właściciel wzbra- 
niał fie go uftąpić. Król kazał mu 
powiedzićć, iż nie tylko zapłaci 
mu dom ten, ale nadto każe mu 
nowy zbudować na innym miey- 
fcu, ale Piekarz i tym йе nie dźł 
odwieśdź od uporu ze ; zaczém 


Ratu(z tak mufiał zoftać małym, 
iak był. — Cała zemfta, którą (о- 
bie Król z Piekarza uczynił, by- 
ła ta, iż domu iego nie przebu- 
dował na nowo, lubo wfzyftkie in- 
ne na okół rynku, fą od Króla no- 
wo poftawione. 


Jedna Panienka z Hohendor- 
fu, bardzo żywa i piękna, profi- 
ła Króla, gdy йе zafianowił, dla 

} prze: 
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eprzążenia koni, aby іёу opa- 
trzył mieyfce w iakim Klafztorze. 
Monarcha, któremu fię fpodoba- 
ła żywość, i fzczerość Panienki, 


odpowiedział: ? Mlote dzzeczę, ty 


э) 


fe: mie zdafz na теке, ale 
ed тий уш mie с meža.” Panienka 
kłanato: ” Је ет ubogą dzie- 


r: 
” wczyną, nikt Пе o mnie se ру- 
” ta, bo wiedzą, że nić mogę mieć 
51 o ›› Р 

zadnego pofagu » © co do 
22 4 9? 


tego, ” ой powie Monarcha, po- 
sle i { руља Пе tak- 
0 przy ka irec 

ndrata, czyliby iuż miał żo nę? 
у pov wiedział, że miał, powtó- 


gd 
rzył Król obietnicę {го ię Panien- 
ce, która zadumieniem i 'radoś ścią 


zdięta, odefzła od karety Jego. 
dba 
W krótce potym odebrała Pa. 
Hi 
la l 


Wy, 11 ооо. 


czeniem, iż gd Ду 
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ca, więkfzy ielzcze podarunek miał 
ićy bydź nadefłany. 

Gdy Probofzcz obozowy Klet- 
ће nalegał о to: aby fam mógł 
wyznaczać Kapelanów woyfko- 
wych, 1 wielu dowodami okazał, 
iż ztąd więkfzy będzie pożytek, 
niż kiedy to Szeffowie Regimen- 
tów czynią. Król podpifał tylko 
pod tą Supliką naftępuiące fłowa: 
JIPMCPana Królefiwo , nie 12 
z tego świata. 

Jeden młody Baron, który w 
Paryżu fubftancyą fwoię ро wię- 
kfzćy części ftracił, i niczego Пе 
więcćy nienauczył, iak tylko grać 
w karty, i czas po Kawiarniach, 
lub domach nierządnych trawić, 
ftarał бе za powrotem fwoim o ia- 
ką fiużbę u Króla. Król zamiaft 
odpowiedzi, pofłał mu w kopercie 
zapieczętowaney Ду karowy. 

Krs 


r m э mała ao mi KĘ 
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Królewna Prufka E żbieta, ka- 
zała (obie fprowadzić z Lionu fztu+ 
ke bogatéy materyi па fuknią. Ale 
Że te zagraniczne towary wcale 
Їз zakazane, przeto Urzędnik Ak- 
cyzowy był tak zuchwały, że fztu- 
kę tę materyi fkonfilkował. Kró- 
lewna tym poftępkiem rozgnie- 
wana, kazała mu powiedzićć, iż 
gotowa ieft zapłacić karę pienię- 
Żną, za fprowadzenie materyi, a- 
by ią tylko fam do nićy przyniófł, 
Ufluchał.— Królewna odebrawfzy 
materyą zapłaciła mu, wyciąwfzy 
ieden ï drugi policzek, i wygna» 
ła go z pokoiu. Urzędnik maiąc 
fobie to za wielką zniewągę, Za» 
fkarżył fię o to na pifmie przed 
Królem: który wydźł naftępuią- 
cy dekret: | 
” Podatek od materyiia tracę, 
* Królewna zatrzyma materyą, a 
* policzki ten, który ie odebrół. 
” Co Пе {усте dyshonoru, uwal- 
5 niam 
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» niam od niego zafkarżaiącego fię, 
m gdyż dx ‚Кае de pi ięknćy ręki, 
' nié może znieważyć twarzy U- 
» rzędaika Akcyzowego. ' 


Fryderyk. 


Urząd Akcyzowy potępił był 
jednego Żołnierza, za pop łnie- 
nie kontrabandy, na zapłacenie 
dwóch tyfięcy R. Tal: Król na- 
pifał na brzegu Dekretu, który 
mu podano ДО potwierdzenia: 

” Zanim ten Dekret potwier- 
’ dze, radbym wiedzićć, fpofób, 
” którym można przywieść pro- 
" Весо Żołnierza, do zapłacenia 
* dwóch tyfięcy R. Talarów. ” 


> 


Fryderyk: 


Jeden Predykant pofłał Kró- 
lowi pifmo fwoie, O grzechach 
przeciw Duchowi S. Król odpi- 
fał Autorowi krótko: 

” Grze- 
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” Grzechy W Pana przeciw Du- 

* chawi S. odebrałem zupełnie, i 
h profzę Boga, aby WPana rozum 
"wziął w fwoię пауту2 (3 opiekę.” 
Fryderyk. 


Nieiak: P. Jzprengel, który 
left ieden z Dozorców wielkiego 
Potsdamfkiego fierót Szpitala, 
profil Króla, aby go uczynił Kon- 
fyliarzem taynym, a bo też woy- 
fkowym. Król z zwykłą fobie żar- 
tobliwością, która go tak cżyni- 
ła podobnym do żartobliwego 
Henryka IV. odpifół. 

* Konfyliarzem Taynym nić 
тосе was zrobić, bo w moim 
Domie fierót nić mafz nic tay- 
неро; ani was także nić mogę 
' zrobić Konfyaliarzem woyfko- 
wym, bo Dom табу fieròt ni- 
gdy nie prowadzi woyny. Dla 
okazania wam iednak łafki mo- 
"ićy, ftanowię ia nowy urząd, i 

E 4 с2у- 


L2/ 
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*czynię was Konfyliarzem fierót.? 


Fryderyk, 


Jeden Копожаї w Brandebur= 
gii, zadał fobie był wiele pracy, 
aby zachować bydło od zarazy po- 
wietrznćy. W nadgrodę, profil o 
tytuł Konfyliarza Nadwornego. 
D;rektoryum Jeneralne, pofłało 
iego fuplikę do Króla, który od- 
pifał: iż chce, aby Konowął był 
Konfyliarzem Bydlęcym. 


Naów czes, kiedy йе pokaza+ 
ło: że znaiomy Kawaler 9' Eom, 
był kobietą, Król rzekł do Pofła 
na ów czas Francuzkiego żartem: 

» Tak fię to trafia z wami Ра- 
% nowie Francuzi! kiedy rozumie- 
* my, iż mamy 2 mężem doczy- 
* nienia, okazuie Пе nakoniec, że 
» to Іей baba.” 
Podczas zletnićy woyny, Kró- 
lowi 
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fowi dokuczała była bardzo cięż» 
ka febra, tak: Że wyglądał bar- 
dzo chudo i blado. Gdy па zimo- 
we kwatery ftanął w лра, Pa- 
ni domu, którćy Król nie małe 
świadczyłłalki, żałowała go, i mó- 
wiła:  Móy Boże! iakto W.K.Mość 
wygłlądafz! ” — JVże Odzew, odpo: 
wie Król: бо kiedy kto ma dwie 
kobiety na karku, a do tego Frane 
cuzów, iakże może mieć dobrą 
сеге! 


Gdy R. 1753. dnia 25. Sierp: 
po batalii pod Соглд07 ет, prze- 
fzedł za Odrę z woyfkiem, przy- 
prowadzili do niego Huzarzy kil- 
kunaftu Kozaków, których byli 
złapali. Ludzie ci, tak fami, iak 
i ftróy ich, byli dla wfzyftkich, 
którzy ich na ten czas pierwfzy 
raz widzieli rzeczą ofobliwą. Król 
uważał ich z pilnością, i rzekł .po- 
tym do Majora Wedel, którego 

ba- 
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batalion Grenadyerów, trzymóśł 
ftraż pierwfzą: * Poćrzcie zeno, 
" ztakiemi ta to infamtjami, z 
M AND 
” daydukami bić fie mufzg 1” 
Pod czasobleżenia Kiftrzyna, 
popełniono było znaczne błędy 
w iego obronie. Gdy fię Kommen- 
dant: względem tego wymawiał 
był przed Królem, odpowiedział 
mu fpokoynie. Bląd ten mnie fa- 
memu, powinienem naybardzićy: 
przypiłać: bo na com was uczy- 
nił Kommendantem ? 


Z rolkazu Króla Fryderyka 
Wilhelma fyn iego fukcefsor Tro- 
nu mufiał miefzkać Roku 1730.1 
1751. w Kiftrzynie, i bywać na 
Selsyach tamteyfzey Kamery ad- 
miniftruiącćóy dochody Królewfkie. 
Prezydent miáł zlecenie, ażeby 
młodego Królewica miał zaiedne- 
go z Afsefsorów, i naglił go da 

ro- 
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foboty. Wfzakże Prezydent pa- 
miętał na to, Że ten iego kolega, 
miał bydź niegdyś Królem, i dla 
tego pufzczáł to mimo fiebie, kie- 
dy Królewic na Sefsyach czytał 
małe xiążeczki Francuzkie, albo 
fwych kolegów ryfował z ich at- 
trybutami: tego na beczce wina, 
drugiego z rogami, innego z kar- 
tami w ręku, it.d. 

Jednakże pod czas tego mie- 
fzkania w Kiftrzynie założył on 
grunt fwych Ekonomiczno- Skar- 
bowych umieiętności, na którym 
potym wyfławił tak okazałą bu- 
dowę. 

Jenerał Feld Marfzałek 92 
Grumków chowáł u fiebie naftę- 
puiące pifmo, które z przyczyn, 
iakich fię łatwo można domyśleć, 
nie było podane do Aktów. 

Do podania J.K.Mci od Jene- 
rała Leytnanta Je $Srumków. 

” Z raportem tym mam honor 
z nay- 


MI 


76 T Jol GB 
* z naygłebfza uniżonością podać 
* W.K.Mct з. relacye z ftrony Ka- 
” mery tuteyfzey woiennćy i fkar- 
” bowćy, z których dwie J. Kró- 
* lewicowika Mość napifał całe 
* ręką włainą; cią zaś tylko pod- 
рѓа.” 
” Z któréy okoliczności odwa« 

” Zam fie zapytać z naygłębfzą u- 
” niżonością: czyli relacye te, któ» 
' re podług inftrukcyi, od J. Kró- 
* Jewicowfkiey M 1 maią Буй pi- 
” fane, trzeba ztąd polyłać W. 
* K.Mci; czyli też Departament 
” wfpomniony każdy Exemplarz 
” od J Królewicowikićy Ме napi- 
” fany, ma Гат zmmedzałe do W. 
” K.Mci przefyłać. "W Berlinie 
* 25со Novembra 1730.” 

Fryderyk Wilhelm odefłał 
Pifmo to nazad Jenerałowi де 
Grumków, i na krau napifał: 

* Fritz (młody Frydryk) po- 
” winien nie tylko podpifywać, ale 
» też i fam рас.” 


ӯ 
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W wfpomnionych dopiero le- 
ciech Fryderyk П. na ów czas 
K rólewic mial właśnie taką pafyą 
do polowania, iak Оусіес iego. 
Podczas, gdy przebywał w Ki- 
ftrzynie, mufiał on dopełniać ро» 
winności Konfyliarza Woyfkowe- 
go i Skarbowego, i obieżdżać mia- 
Ќа, Ekonomie, które podlegały 
iego Departamentowi. W kola- 
fce, którą ieżdził, zwykł miewać 
zawfze fuzyą nabitą, aby gdyby 
w drodze natrafił na iaką zwierzy» 
пе, mógł zaraz zabawić бе polo» 
waniem. Pod czas іеіпёу takićy 
podróży, trafił mu fię bardzo zwy- 
czayny przypadek, iż upuścił rę- 
kawiczkę z powozu ; gdy бе tedy 
fchylił, chcąc 14 złapać na powie- 
trzu, nacifnął fobą owe nabitą fu- 
zyą, i nie oftrożnie prawą ręką 
rufzył kurka tak, iż zaraz puści- 
ła, i kula tuż przy uchu przefzye 
ła na wylot kapelufz. Przerażo» 
ny 
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ny tym przypadkiem, który dla 
niego mógł bydź tak fatalnym; 
wyfkoczył ż powozu, i fuzyą ftrze- 
lecka, którą fobie niefkończenie 
ważył, nie tylko zaraz o blifkie 
drzewo w, kawałki potrzafkał, ale 
też przyfiągł nigdy więcóy w 2у- 
ciu fwoim nie polować. Czego też 
wiernie dotrzymał, i w tym zno- 
wu ftał Пе przykładem innym Pa- 
nuiącym, gdyż Jego poddani nie 
doznali nigdy fzkód owych, do 
których bywa powodem polowa- 


nie innych Pramoy ch. 


Roku ттлт. Król napifał do 
Woltera lift naftępuiący : 

” Boig бе do WMéPana pifać: 
gdyż nie mam WMóPanu co o- 
znaymić, iak tylko takie nowiny, 
o które niedbafz, albo fię niemi 
brzydzifz wcale. Naprzykłóad, gdy- 
bym WMóćPanu powiedział, 2епа» 
rody z różnych kraiów Niemiec- 

kich 


“ә Jol сүф 79 
kich opuściły miefzkania fwoie, 
Żeby wygładzać z ziemi inne nat 
rody, o których nawet nazwifku 
nie wiedzą, i których w dalekich 
ftronach fzukaią. — Czemu? bo 
ich Pan uczynił związek z drugim 
Panem, i cb ba chcą zgładzić trz 
ciego Pana — to byś smi МУ МС Pan 
odpowiedziáł: się to fą za bez- 
rozum ni, głupi i zaleni, że fi 
tak poddaj а. aa i о ści fwych 
Panów! ym ММС Panu 
chciał opowiedać, że бе z wi elką 
pilnością gotuiem уп па 
еа murów, kt 
kofztem Ренцо по; 
гату, © e fia 
zabić ay 


> 
my odzi 
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Gdyb 


i obalenie nie 
re z wielkim 
oie tam zbie- 


mocnego, 
byś WMćl z 
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odziedzicz 8. N ieba, 
ufza Roz: 12. 
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dy przewiduię? cobyś WMóPań 
na to wfzyftko mówił, przeto nie 
wfpomnę nic о tém; ale tylko o- 
powiem WMPanu, że ieden czło- 
wiek, o którym WMPan możeś 
ftyfzał pod imieniem Króla Pru- 
fkiego, dowiedziawfzy Пе, Że kra: 
ie iego fprzymierzonego przyia- 
ciela Cefarza, były puftofzone od 
моу Królowy Węgierfkiey , po- 
fpiefzył na iego pomoc; woyfka 
fwoie złączył z woyfkami Króla 
Polikiego, dla wpadnienia 2 nie- 
mi do niżfzóy Auftryi, co mu fig 
też tak daleko udało; że w krót- 
ce fpodziewa Пе zbić naywięk(ze 
woyfko Królowy Wegierfkiey! Jeft 
to wfpaniałość! rzeczefz WMPan. 
Jeft tobohatyrftwo! A iednak móy 
miły Wolterze, oboie to wycho- 
dzi na iedno. — Ludzie wieczór 
potępiaią to, co pochwalali rano; 
i олсе, które im йе podobało га- 
no, uprzykrza im Йе ku жіес20- 


«o Jo( ска BE 
rówi. Ztąd idzie, że w ziętość czło» 
wieka prędko powftaie, prędko u- 
pada, prędko Пе wzncfi na-nowo, 
i my bezrozumni iefteśmy, Że ca- 
łe Życie nafze о fławę бе ubiega- 
my. Jeftże to podobnó, że choć 
tę fallzywą monetę odkryto, ту 
fię jednak uftawieznie daiemy nią 
uwodzić ? —i 


Dnia 18. Czerwca 1754. Буг 
ła niefzczęśliwa bitwa pod Kolli- 
пет. Co-tylko mogła nayzapal- 
czywiza, a nayporządnieyfza od- 
waga, naydokładnieyfząaskarność, 
tylu zwycięftwami ożywienawfzy 
ftko to uczynili mężni Prnfsacy, 
pod czas #ёу okoliczności. Po 7. 
razy ponowili oni attak. Na ża” 
dnćy wygranćy przez nich bitwie, 
nie okazało бе bardzićy ich me- 
ftwo, iak tu. Na refzcie, Król fam 
z kawaleryą przypuścił {rogi at- 
tak.  Wfzyftk ego użył, ale nic 

gczeg: Pr: Е mu 
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mu fię nie powiodło! Niedoftatek 
Jnfanteryi na takim gruncie, gdzie 
od Kawaleryi nić mogła mieć ża- 
dnóy pomocy; mnieyfza liczba 
Artyleryi, niż była nieprzyjaciej: 
fka, wyborne położenie mieprz 
iaciela, iego nader wielką Таба, 
iego ftatecznemgłtwo, iego Wódz 
Daun, przywiodiy nakoniec KĶiió- 
la douftąpienia z placu. Luboife- 
dy bitwa ta była przegrana, i po- 
dług iego famego wyznania, nie- 
fzczęś cie to, fam na fiebie po wie- 
kfzóy części ściągnął; atoli jednak 
Даа iego iefzcze bardzićy uro- 
Па przez fzczerość, z którą błąd 
fwóy wyznał, przez fta teczność, 
2 którą zniófł fwoie niefzczęście, 
i przez godne zadumienia, a bar- 
dzo kunfztowne fztuki, któremi 
fzkody poniefione potrafił na- 
prawić. Jak iego wielka i nie- 
pokonana dufza była, i пабу czas 
fzczera, okazuie. między. innemi 


lift, 


lift, który we dwa dni po tey fro- 
алеу bitwie,napifał do Lord la Mar- 
fzala, a w którym znayduie fię 


pałą со moŻna powiedzićć 


na pochwałę ZW ycięzcy, i na wy- 

mów ienie zwyciężonego: 
Cefarfcy grenadyerowie, fz 
Иша ы nieporównanym: Йо 
” Kompanii onito iednego 
Бе; którego moia nayle- 
* pfza Jnfanterya wziąść nić mos 
gła. Ferdynand, który ią pro- 
* wadził, przypuścił attak бей 
Paz ale nadaremnie. Za pier- 
wfzą razą opanował był lednę 
З bateryą, ale fię nie mógł hntrzy: 
"mać przy nićy. Nieprzyiaciele 
* mieli w tóm wielki awantaż, że 
ich Artylerya była bardzo li- 
czna i wybornie kierowana. Czy- 
ni ona Lichtenfzteynowi honor. 
' Ja miałem mało Jnfanteryi. Ca- 
"ła moia kawalerya patrzała fię 
” tylko nato daremnie, wyiąwfzy 
2 ie- 
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» jeden attak, który fam z raytae 
"туа i kilku harmatami рг2ури= 
” ściłem. Fer дупапд nacierał nie 
” wyltrzeliwfzy i razu, zaś nies 
* przyiaciele nie żałowali ognia. 
>» Mieli oni dwd wzgórki, dwoia- 
kie fzańce, i niezliczoną Arty- 
"егуз. Niektóre z mych regi- 
? mentów, były ze wfzyftkim po- 
* bite. Henryk dokazywał сиз 
”” dów. Lekam Пе na potem o mo- 
* ich braci, fą oni zbyt śmieli. Pra- 
”” wdziwie, mufzę mieć więććy in- 
” fanteryi. Szczęście, móy kocha- 
” ny Lordzie, nadyma nas częfto 
'' fzkodliwym zaufaniem. Trzy- 
” dzieści i dwa batalionów, czy 
’ mogły fpędzić бо. tyfięcy ludzi 
” 2 mieyfca przedziwnie położo- 
"перо! Jnną гата poprawiemy 
* йе. Fortuna pokazała mi tył 
» dnia tego. Powinienem йе był 
” tego fpodziewać; ieft ona koe 
* bietą, a ia nie ieftem galantem, 
Przee 
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” Przekinęła fię na ftrone dam, 
? które zemną woiuią.—Cóż ММС 
” Pan mówifz o tym związku prze- 
” ciw Margrafowi Brandeburgfkie- 
"mu? Jakby бе bardzo zdumiśł 
” Wielki Fryderyk Wilhelm, gdy- 
” by uyźrzáł fwego potomka, wo- 
” dzącego Пе za pafy z М уа, 
” Auftryą, prawie całemi Niem- 
* cami i ftoma tyfięcy Francuzów! 
» Nie wiem, czy to dla mnie bę- 
” dzie zdyshonorem uftać pod tak 
и ftrafzną fiłą, ale to wiem, iż to 
*nie będzie wielkim honorem,zwy» 
* ciężyć mnie. ” 

Trzeba to nie pofpolitego du- 
cha, aby tak fądzić о włafnych 
fprawach fwoich. Odmienność 
fzczęścia flużyła do tego, żeby 
Króla poznać i w tym ftanie. Po» 
ftępki iego w owym razie wydar- 
ły broń obmowie, i nic nić mogło 
bydź milfzego, iak fłyfzeć wielkie- 
go męża mówiącego: fomo бить 

F 


a 
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nihil humani alienum & me ер. 
£E puto. 

Jak zas oddawał on z ocho otą 
fłufzność komu һе należała! Po 
bitwie pod Cor пдотў m, rzekł An- 
gieHki Minifter Mitfzel: Niebo 
dało znowu W.K.Mci dzień bar: 
dzo piękny.” G dyby nie беудйс,' 
odpowie Król, * ftałb y'on fie był 

' bardzo pochmurny. ’ 


Wielki fzacunek ku temu nad- 
zwyczaynemu człowiekowi oka- 
zywali nawet fami nieprzyiacie- 
le, kiedy ferce ich nie było zara- 
żone ofobną urazą. Przykład te- 
go dał tXiąże€ ter 74 azy, kiedy Aù- 
ftr yacy roku 1760. obie ftolice 
Królewfkie opanowali. Ten Pan 
znayduiąc Пе w Jam/soucz, ftrzeg ł 
tego mielzkania filozofa, iak ia- 
kiéy Swiątyni. Oglądaiąc zamek, 
fpytał fie, któryby portret był do 
Króla naypodobnieyfzy, i gdy mu 
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то okazano, profił, żeby go mógł 
wziąść z fobą, toż dwa йе ty, na 
których Kró 1 zwykł grywać, na 
pamiątke Jego. 


o 


Pod czas obleżenia Świdnicy, 
Król nie był kontent z Jndzinie- 
rów (woich, i w aprofzach mówił 

z iednym Sztabs Kapitanem tegó 
korpufu bardzo twardo, 'a nako- 
niec, rzekł z gaiewem: ZZ, 

"pr ecz do diabła!” — Officer nic 
nie rzekłlzy, pofzedł,chcąc wyiśdź 
z aprofzów. -G dy iuż by ł na koń- 
cu, zawołał go Król а" i rzekł: 
осе, żebyś оф егетме Жойсгу®, @ 
po оёт precz „pofzedł. — Officer 
nie długo myśląc, odpowiedz iát: 
4 ” Dziękuię ię bardzo W.K.Mci, że 
g * mi pozwalafź, aby mi rękę, lub 

nogę uftrzelono wprzód, zanim 
'wyldę z fłużby М.К. Мо: ale 
” mi one fą*poftrzebae, aby W. 
” K.Mość nie mufiał odłożyćiakie- 


Е 4 go 
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* go kofztu na wyniefienie mnie 
? z kralu меро.” — Króla nie roze 
gniewała ta ш КУ С, ale fi fie o- 
wfzem rośmiał na to, kazał mu 
isdź do fwćy roboty, i udarowół 
go znacznie. 
Gdy roku 1757 Auftryacy, 
po obleżeniu, które gta ) od 27; 
Oktobra do 11. Nowembra,i by 
ło prowadzone z niewymównemi 
tri у i wielką ftr atą ludzi, 
dobyli Jwidnicy, a garnizon Pru- 
fki z 4< 000. ludzi mufiał бе ро ddać 
w nie 2, trafił fię potém ieden 
a dek. który okazuie, iakim 
to entuzyazmem tc hnęły woyfka 
Prufkie ku fwemu Królowi. W Гро» 
mniony garnizon Swidnicki, bar: 
dzo byłnie kontent z kapitulacyi, 
która mu zabraniała Rużyć Qy- 
zyznie i fwemu Królowi. Gdy 
go tedy Auftryacy prowadzili па 
mieyfce, gdzie miáł bydź ofadzo« 
ny 
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ny w niewoli, doftyfzeli 
zwycięftwie, które b; 
mał pod Rozóachem. Zay 
nowiną u куһ ү 
elkortę, | 
nie była wielka, i i 1 
Uwolniwfzy йе 


fer Озу а1!ї dale 


ipod: iewaiąc Пе, биз 
atrafić na iakie korpu 

Jch fzczęście t: 

trafili właśnie 


fam Król prowadził. Trudno wy- 
nówić iaka była radość 20 нец 
Ёгопу, zwłalzcza, йе 1 i 
cy, nic nie wiedzieli o ma WY | 
lew fkim, е óry był cudem kunfztu 
i fzypko: ści. * Jak fie macte, mo- 
ze теёте Qzieci!” zawołał Król, 
i ten fzczęśliwy przypadek, бу) 


przeznacze niem przy fzłego zw ) 
cięftwa, które nie długo pod KA 
uthen maftąpiło. 


Gdy 
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Gdy roku 176 1. Swidnicę po. 

wtóre, Auftryacy n adfpodziewa- 
nie prędko opanow: ali; Król w pier- 
wizym impecie, za odebraniem 
tóy nowiny, o tym n idzwyczay- 
nym przypa Аки, chcial Kommen- 
danta tey fortecy pofądzać o zdra- 
де; ale wfpaniałość nie dopuści- 
ła mu i na moment trwać w téy 
myśli przeciw Officerowi, który 
mu dotąd fłużył ze wfzelką wier- 
nością, i który mógł bydź łatwo 
jakim niezwyczaynym attakiem 
zdybany. Zreflektowawfzy йе też 
dy uśmiechnął бе i rzekł: ” Jeft 
” to fatalny raz dla mnie. Trze- 
” ba бе ftarać naprawić о.” De 
Jenerala zaś Сарт owa, który był 
па ów czas tćy fortecy Kommen- 
dantem, napifát: » Pifzecie do 

' mnie, iak 7 'anctfzek I. po bi- 

” twie pod Pawią do Matki fwo- 

' iéy,wfzyftk tośmy fir аси, pr ÓCZ 
7? ora. u. Ze nić mogę poiąć, iak 

fię 


u 
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бе to ftało, przeto zawiefiłem 
” moie zi lanie ; ale to pewna, Że 
” przyp: adel k ten ieft arcy nadzwy- 
czayny. ”* 

Dotrzymał on owa, zniepo- 
ietą czynnością, naprawił on to 
znowu. Ożywił wfzyftko na no- 
we: fal fiędufzą wfzyi yftkiego. Mu- 
fiał on tyliączne błędy poprawiać, 
tyfiączne niedoftatki nadgradzać 


>» 


Król, iak wiadomo, dzielił wfzy: 
ftkie niebefpieczeńftwa z naypro- 
ftizemi żołnierzami. Jedną razą 
ciągnął on był z grenadyerami 
fwóy Gwardyi aż do nocy cie- 
; $ y ы . . 
imnóy. Na refzcie zafiłanowiono 
йе, i Król zfiadł z konia: ” Gre- 
”nadyerowie, rzecze, zimno ieft, 
3? ‚ , >» б 2 

napalcie ognia; ” co fie też wnet 
ftało. Król obwinąwizy fię w 
płafzcz, ufiadł na kilku kawałkac h 
drzewa przy ogniu, a tuż przy 
nim rozłożyli fię iego grenadye- 

Yo- 
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rowie. ‘Nakoniec, przyfzedł Zie 
then i ufiadł także przy Królu na 
iednéy wiązce drzewa. Oba by- 
li bardzo zmordow rani, i zafnęli. 
Lecz Król otwierał częfto oczy, 
i gdy poftrzegł, że Bzeźńen zto- 
czył Пе był z (wego mieyfca, i że 
mu ieden 2 grenadyerów podkła- 
dał pod głowę wiązkę drzewa; 
rzekł acho: Dobrze поб 2, fia- 
rzec zmor0ował fpe bardzo!” Nie- 
długo potóm inny grenadyer na 
pół fpiący po kaczyżda ognia, za- 
palił fobie lulke, ale przez nieo» 
ftrożność naftą pił na nogę zet- 
ńena; Król, kac rad był, że Je- 
go Jenerał miał trochę fpoczyn- 
ku, wftał prędko, fkinął ręką, i 
rzekł cicho: ” Cyt gr -enadyer! 
” mie бид® mi Ziethena, 627920 
» fe zmorJował. ” — Tenże fam 
Jenerał ufnął był raz przy ftole 
Królewikim; gdy go ktoś chciśł 
obu: 
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obudzić, Król rzekł: JVzech fpi, 
дор on czuwał Ola nas! 


Więkfza część dawnych i no- 
wych boh 1atyrów , mieli fobie to 
za pociechę popifywać fię z wo- 
iennym kunfztem, w którym pe- 
wni byli nabycia da Fryde- 
ryk był iednym z naywiejiżych 
między niemi: wfzakże przekła- 

dźłonła godne kunfzta pokoju nad 
woynę; fkłonność i iego naturalna 
była do fpokoy ności filozoficzi méy; 
brzydził fię krwie przelewaniem, 
i po bitwie pod Leuthen, która 
mu ziednała tak wielką Вахе, rzek і 
widząc plac woienny: ” Hiedyż 
” Ре fkońc czy moia męczarmia ! 
—Gd BOSCH niedługo dobyłW ro- 
cławia, napifał lift do у 
Królowy i wfpomniśł bitwę tę na 
ftępuiącym fpofobem. 
|_| 9 Wafza Cefarfka Królewfka 
- Mość, miałaś prawda nieiaki a- 
wane 


77 
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»wantaż w Szląfku, ale ten nie 
” trwał długo, i wzdrygam бе ca- 
” ły, kiedy fobie wfpomnę. iak wie- 
zde było krwie przelaney na ofta- 
*tniey batalii. Pożytkowałem z 
РА mego zwycięftwai wziąłem Wro- 
» claw. Spodziewam fię, że w krót= 
” ce będę .miał także Swidni cę w 
»mćy mocy, i że będę mógł 
* „wka oczyć do Czech i Morawy. 
» — Zaftanówże йе nad tém mo- 
” ia miła Kuzy no, uznay przynay- 
mnićy teraz tych, па których 
x ‚берге zaíz. Zważ, że jaa kray 
” twóy podaią na ruinę, że fą үрму- 
"егу ną wielkiego krwie przelania, 
і że oni nić mogą po konać tego, 
” który gdyby był przyjacielem 
» twoim, iak ieft z tobą fpokrew= 
niony m,napełniłby ftrachem Eu- 
$ ropę ca łą. Pifzę ia to w fzcze* 
» rości ferca mego i pragnę, Że- 
2 by to utknęło Ci w myśli. — Je- 
» żeli zaś chcefz rzecz tę przy- 
pros 
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k prowadzać „do ofiatniego, tedy 

użyię wfzyftkiego, czego mi tyl- 

* ko dozwolą moie fiły. — Jeżeli 

» АШапсі Twoi tak Cię będą wfpo 

» magali, iak ieft ich powinnością, 

"to pewna, Że iuż będzie po mnie; 

” ale mnie toiednak wymówi| przed 

? światem, żem chciał wfpół. Ele- 

ktora zachować od uciemiężenia, 

? żem Пе do wzmocnienia potęgi 

” domu Burbońlkiego nie przyło— 

” żył, i żem бе mufiał opierać dwie- 

? ma wielkim Monarchiniom,i trze: 
"ma ыы 

mo okazuie lift Jego do 

nifława ( Lefzc zyńłkie- 

yO J gdy I ancy ftolice {woi е 0= 

ał, aby w nićy mogli fię by- 

1216. Реіпотоспі na u- 

pokoiu. 


» 


o tę оба 
zięcznością; 
1 przy= 
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K przytąłbym ią z całego Ї@гсй, 
” wiedząc, że w fzyftkie umowy pod 
» pośrzedni i&wem W.K.Mci тоба: 
” łyby mieć fzczęśl wy fkutek. Ale 
* nie wfzyfcy myślą tak fpokoy- 
* nie. Dwory Wiedeńfki i Peters- 
* burglki, odrzu iły kondycye po- 
A które Król Angi elfki i ia 
podaliśmy. Pewnie namówią 
» także i Króla Francuzki iego do 
» dalfzego prowadzenia woyny, po 
» ktòréy fobie obiecuią bardzo po- 
» myślne fkutki. Oni tedy fami 
” będą przyczyną, że fię krew 1е- 
» fzcze będ zie przelewała. Gdy- 
* by wfzyfcy Panujący tak fucha- 
>| słofu miłości i ludzi, dobroci 1 
өз (prawiedliwości,iak W.K.Mość, 
i ie byłby daléy teatrem 
| fzenia, morderftwa, i po- 
* zarów. — RO 2 czuciem пау- 
В; wię kizogp fzacunku i nayfzczer- 
aźni, < Móy Bracie — 

? W. К. Mci dobry Brat.’ 

Fryderyk, 
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Jeden Szlachcic 521311 Xiądz 
pod Jzćrelenem ułożyli byli plan- 
tę porwania Króla w fwéy kwate- 
rze, i wydania go Auftryakom. 
Projekt ten był pochwalony. Król 
ftał był w iednym nieco ofobaym 
domie pod Sztrelenem, maiąctyl- 
ko podług zwyczaju, kilku gre- 
nadyerów na warcie przy fobie. 
Baron J/arkotz, tak Пе nazywał 
ten Szlachcic, przyieźdźał czę- 
fto do tóy głownćóy kwatery, i był 
przyimowany od Króla z wielką 
ludzkością. Jednak zrobił on ten 
obrzydliwy fpifek, i przy pomo- 
cy Xiędza rzeczonego zmot; 
wdał fię w korrefpondencyą z ie- 
dnym Officerem . Auftryackim, 
wzgledem fpofobu, którym Król 
miał bydź porwany. Strzelcowi 
Barona korrefpondencya ta i nie- 
które fchadzki zdawały бе bydź 
podeyźrzane; otworzył tedy lift, 
z którym był pofłany 29. Novem- 
Jzczeg: Pr: G bra 
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bra do Xiędza; w nocy, a gdy 2 
niego wyczytał umówiony napad 
na kwaterę Królewfką, pobiegł Z 
nim profto do Króla. Wyfłano za- 
raz Oficera dla fchwytania zdray= 
ców; lecz ci ufzli, oknami tylne- 
mi, które były ku polu, gdzie iuż 
czekały konie okulbaczone. Tak; 
że Baron nie ftracił więcey, iak 
tylko honor i dobra. Officer za 
Kieoftrożność fwoią nie odebrał in- 
nóy kary, iak tylko, że Król rzekł 
do niego, gdy mu oznaymił o u- 
cieczce zdrayców: ” /9ź nazad 
” dofwego korpufu, nie tefteś zdan 
X inym człowiekiem, t na potóm 
* nie będziefz wzywanym до ta- 
w kich okoliczności.” 

Ze Król brzydził fię katowfkie- 
mi torturami, które prawa za wi- 
nę obrażonego Majeftatu wyzna- 
czają, przeto rad był, Że ci zdray- 
cy ufzli. Podług dekretu, mieli 
oni bydź ćwiertowani w portres 

tach. 
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tach. -? Pozwalam na бо,” rzekł: 
Król podpifuiąc dekret, ” ' gdyż 

рот ety tyle Warte, CO tor 7* 


” ginaty ję 


Roku 1764. gdy Staniflaw 
иди wftąpił na tron Poliki, o+ 
debrał powinfzowanie względem 
tego, od wizyftkich dworów. Lecz 
między wfzyftkiemi naygodniey« 
fze było uwagi zftrony Królą Prus 
fkiego, które ten wielki w Ков (2+ 
cie rządzenia Metr napifał ręką 
włafną.. Nic nić może bydź bąr= 
dzićy interefsuiącego, iak wynu- 
rzenie ferca i myśli między uko- 
ronowanemi. 

” Wafza Królewfea Mość, mū- 
» fifz na to pamiętać, że, ponie- 
* waż doftąpiłeś Korony, nie przez 
* urodzenie, ale przez obranie, 
”? świat bardzićy będzie uw ażáł po- 
2 ftępki W.K. Mci, niż innego ia- 
* kiego Potentate w Europie; i 

2 to 
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”? to fłufznie. Bo. że naftępowa- 
”? nie na Tron dziedziczne, ieft tyl- 
*? ko {Кишет famego pokrewień- 
”? ftwa, przeto po nim nie fpodzie- 
» waią бе więcćy (luboby należa- 
* ło) iako tylko ile mogą obie- 
” сууаб pofpolite ludziom przy- 
* mioty. Ale potym, który od 
* równych fobie z poddanego wy» 
” niefiony ieft do godności Króla, 
» potym, który тей obrany wol- 
* mie, aby rządził temi, którzy 
” go obrali, wyciągaią wfzyftkie- 
” со, со tylko może zafłużyć na 
» Koronę izdobić ią. Wdzięczność 
” ku fwemu narodowi, ieft nay— 
» pierwfzą cnotą takiego Monar- 
” chy: gdyż po Васи iemu fame- 
” mu winien:to, Że ieft Monarchą. 
” Król dziedziczny, który fobie 
? poczyna nie po Królewiku, ieft 
"асуга na famego fiebis. Ale Król, 
» który nie tak fobie poczyna, iak 
» wyciąga iego godność, zniewa- 

za 
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” ża także poddanych fwoich. Wa- 
” fza К. Mość przebaczyfz zape- 
РДД / 2р + A a 
wne tey moićy gorliwości. Jeft 
” ona fkutkiem nayprawdziwfzego 
* fzacunku. Nayprzyiemnieyfza 
* część obrazu tego, nie tak ieft 
” nauką czym W. К. Mość mafz 
» żę A е 
bydź, iak raczćy przepowiedze- 
” niem, czym zapewne będziefz, 
it. d. 


Mowa, którą miał Jróldofwych 
{ату Feneralów,kuedy 5. kwie- 


źmia 1778. odprawiat rewią г go- 
owal fie podnieść woynę Ba- 


шата. 
Мог Panowie! 


” Zebrałem tu WMćPanów wfzy- 
* ftkich dla wfpòlnego zamiaru. 
” Więkfza część, iak ia Гат fłuży- 
» liście razem, i zeftarzaliście Пе 
* na ufługach nafzćy OQyczyzny; 
” wiemy tedy wfzyfcy, naylepićy, 

G z iake- 
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* jakeśmy Пе doniebefpieczeńftw, 
prac i fławy razem przykładali, 
” Nie wąt pię, że wfzyfcy, iak iia, 
4 » brzydza cie Пе krwie przelewa- 
* шет; ale niebefpieczeńftwo, któ- 
're teraz grozi kraiom ńalzym, 
' nie tylko wkłada na nas obowią- 
” zek, ale też i nieuchronną po- 

j LE disc 
р trzebę u życia prędkich i iak nay- 
fkutecznieyfzych śrzodków od- 
» dalenia burzy, która nam gro- 
* 21, za wczalu. Spufzczam ia Пе 
* wcale na wafzę dobrze mi zda- 
” wna znaiomą gorliwość w fłuż- 
"bie, i będę ią całym Życiem z 
” naywiękfzą pociechą odwdzię— 
"с241. Nadewfzyftko zalecam wam, 
'i kładę wam'to za nayświętfzy 
” obowiązek, żebyście w każdóy 
» okoliczności okazywali ludzkość 
* nieprzyiacielowi, a zaś bardzo 
' przeftrzegali karności w korpu- 
” fach wam poruczonych. — Nie 
” życzę ia fobie prawda ieździć 

z pom: 


ээ kam je (у ГА, 


М OG " e 
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” zpompą Królewfką. — Wiecie 
* wfzyfcy, że nie mam upodoba- 
' nia w kofztownych ekwipażach; 
* ale móy wiek podefzły i moie 
” fłabości nie dopufzczaią mi tak 
” używać konia, iak za lat młod- 
” fzych; będę tedy mufiał ieździć 
Pw kocu, ale w dzień batalii, 
” obaczycie mnie na koniu.” 


? 


Między niezliczonemi dobro- 
dzieyftwy, które Król wyświad- 
czył {wym kraiom, trzeba także 
liczyć pobudowanie na nowo fpa- 


lonego miafta Greyfenbergu. Mia- 
fteczko to wyfłało było Deputa- 
tów do Flir/zó6ergu,aby iegoimie- 
niem Królowi tamtędy przeież— 
dżaiącemu za tę wielką łafkę, po- 
dziękowali. Król odpowiedział: 

3z W że macie potrzeby dzięko- 
? wania mi. Jeft to moim abo- 
* wiązkiem ratować niefzczęśli- 
* wych moi poddanych. Na to 
? ga teftem Królem, nato! 


G 4 Ni- 
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Ninieyfzy Jnfpektor Mylius 
w Ferbelinie, znalazł między in- 
nemi papierami po Оуси fwoim 
znaczny wexel, który dał był na 
fiebie Król, będąc iefzcze Króle- 
wicem. Poftanowił tedy pofłać go 
profto do famego Króla z tym pi- 
{пет : 

” Dokument tu przyłączony 
znalazłem między innemi rękopi- 
fmami mego Оуса. Niewiem, czy 
Пе to ftało przez iego żaniedba- 
nie, że ta karta nie była zdarta, 
czy też to znaczy co innego; dla 
tego oddaię go zupełnie na dyfpo- 
zycyą W.K.Mci, i t. а.” 

Król, któremu fięzapewneten 
dowcipny obrót fpodobał, odpo- 
wiedział Xiędzu w wyrazach ła- 
fkawych, że pamiętał iefzcze, iż 
był odebrał wzmiankowaną fum- 
mę, a choćby też uczyniony był 
w tém błąd iaki, tedy iednak przy- 
ftoi гасгёу , żeby on ponofił fzko- 

dę, 
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де, niż kto inny. Dla tego dał 
iuż rofkaz, aby mu-kapitał wraz 
z | кед Rik wypłacony. 


Pod czas узуны! Króla po- 
dróży do Prufs ( 1784. ) Tamtey- 
fzy Prezydeńt Kadi Pan Maf- 
fów miał bardzo tkliwą audyencyą. 
Treść mowy Królew [kióy była na- 
ftępuią ca. 

алтны Was Prezyden- 

* tem, a dla tego mufzę was znać 
” dobrze. Jeftem ia właściwie pier- 
wfzym i naywyżfzym Kommif. 
farzem fprawiedliwości w moim 
kraiu, który powinien przeftrze- 
"саб fprawiedliwości i fłufzności; 
ale Гат nić mogę wydołać wfzy- 
ftkiemu, i dla tego mufzę mieć 
takich ludzi, iakiemy wy iefte- 
ście, którzy pomagaią innym, 
aby im fię działa fprawiedliwość. 
Mufzę ia ciężki rachunek dawać 
z fiebie; gdyż nie tylko шийше 

od- 
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* odpowiadać za wfzyftko złe, któ; 
” re czynię, ale też i za wizyftko 
* dobre, które opulzczam. Tak 
” i wy. Powinniście tedy bezftron- 
* nie i bez oglądania ће na ofoby, 
” fądzić, czy kto ieft Xi ążęciem, 
a Szlachcicem, czy chłopem. Sły- 
” [zy cie, со wam mówię? bo ina- 
” czey rozftaniemy бе : z fobą! — 
” Macież р 
” Nić mam Nayiaśniey [zy Panie!” 
Chcecież fobie iakie kupić? 
” Nić mam nato pieniędzy Nay- 
” iaśnieyfzy Panie.” 
” Dobrze, więc wiecie, co toieft 
” ubóftwo, a przeto tym bardzićy 
К powinniście uciśniony jch: wfpo» 
тараб! i t.d.’ 


» 


W iednym Katolickim mieście 
Szlątkim, poftrzeżono , że kilka 
z frebrnych wotyw brakło, które 
było dano do obrazu Р. Maryi. 
Po wielu dociekaniach, poftrzegł 

na- 
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nakoniec kościelny, iednego żoł- 
nierza, który do Kościoła pier- 
wfzy przychodził i oftatni z nie- 
go wychodził. Zatrzymano go 
tedy raz przy drzwiach kościel- 
nych, gdy wychodził, i w rzeczy 
famćy znaleziono przy піт nie- 
które wotywki. Mimo tego ie- 
dnak oczewiftego przekonania 
śmiał on fię zapierać, że wziął o- 
we rzeczy, ale- twierdził, iż mu 
ie dała fama Nayśw: Panna, do 
którćy бе udawał w niedoftatku 
fwoim. Naturalnie niedbano na 
tę iego powieść, i w fądzie woy- 
fkowym wyznaczono mu za tę kra- 
dzież bardzo wielką karę. — Gdy 
ten wyrok podano Królowi do po- 
twierdzenia; kazał fię pytać nie- 
których Katolickich Xięży, czy- 
li podług nauki ich Kościoła mo- 
śłoby бе to ftać, co żołnierz twier- 
dził? Wfzyfcy odpowiedzieli ie- 
dnoftaynie: Że cuda dzieią Пе 

рга- 
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prawda bardzo rzadko, ale iednak 
nić mafz w tym żadnego niepodo- 
bieńftwa. Zaczóm Król napifał 
na dekrecie 
” Maiemany przeftępca niech 

” będzie uwolniony, zwłafzcza, że 

on fię złodzieyftwa zapiera, a 
* podiug oświadczenia Teologów 
” jego Religii, cud, o którym on 
” zapewnia, nie ieft niepodobny. 
” Ale na potem zakazuię mu pod 
* ciężką karą, ażeby ani od Nayś: 
” Panny, ani od żadnego Święte. 
” go nic nie brał ” 


Fryderyk, 


Rada w iednym małym mia- 
fteczku, kazała wfadzić do więzie- 
nia miefzczanina, którego olkar- 
Żono, że lżył, Boga, КЕ 3 і Ra- 
де fzlachetną. Burmiftrz oznay- 
mił o tém Królowi, chcąc fię do- 
wiedzićć, iakaby mu za to kara 
wyznaczona bydź miała? Na co 


Król 
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Król йы włafną ręką па kra- 
iu rapportu Burmiftrzow kiego, 
” Ze arefztant lżył Boga, ieft to 
” dowodem, iż go nie zna; że mnie 
” lżył, daruię mu to, ale że бе od- 
” ważył talż ге 12ус fzlachetną ra- 
” dę powinien za to bydź przykła- 
* dnie ukar 'anym, i na pół godzi- 
” ny, póyśdź do Szpandau. 


Gdy Król z fwćy przedofta- 
єпіёу choroby był ozdrowiał, Po- 
fet iednego wielkiego dworu, ode- 
brał rofkaz, ażeby Мов ро- 
winfzował tego, Król odpowie- 
dział na to: Dziękuię WMóPana 
RÓ za to interefsowanie бе 

moie zdrowie. Со йе tycze Рай: 
że a Niemieckie ego i iego patry- 
otyc лур KXiążąt, wiadoma mi 
ieit wi layitkic h od naywiękizego 
do naymnieyfzego przychy lność 
ku mnie, i ia też. wiem, iak wiel- 
kie maią powo dy życzyć, abym 


fię 
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йе rázna zawfzenie położył. Wres 
fzcie w méy ftarości, ieft to dla 
mnie ulgą wiedzićć to: Że gdy ż 
czafem żyć przejtanę, Fryderyk 
Halhelm bedzie mym nafigpeg: 


Po téyże famćy dlugiéy i nie- 
befpieczney chorobie, napifał Mo- 
narcha lift, naftępuiący do fiawne- 
go 0” Jlemóerta. 

?Tąrazą, móy kochany Hlem- 
” бесте, doniofę ci fzczęśliwą no- 
” winę, i ieżeli mnie cokolwiek ko- 
» chafz, możefz fię ciefzyć, żem 
» tak fzczęśliwie uniknął śmierci: 
” Podagra, przypuściła do mnie 
14. ciężkich attaków, i trzeba 
” było wiele ftateczności i ofobli- 
* wćy konftytucyi, żeby wytrzy- 
» mać tak wiele i tak frogich bó- 
»lów. Teraz żyję ia znowu dla 
” mnie, dla mego ludu, dla moich 
> przyłaciół, i cokolwiek dla паз 
buk: 9052 mogę to тдилё, 4 

ta 
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"dak wiele laOaiakich viażek, któ- 
, . сг. № . z p . 
re ma zJrancyt przyfyłacie, 
> aucale mnie од czytania wfzeln 
RER Anal wj 
kiego ocferęczyło Jeftem ia iuż 
"fędziwym człowiekiem,i nie przy- 
* ftałoby to na mnie, bawić fię ta- 
” kiemi dziecińftwami. Lubię ia 
” tylko rzeczy gruntowne, i gdy- 
3) /4 7 / ./ 
bym mógł бе wrócić do młode- 
С go wieku, zapewnebym od Fran- 
” cuzów apoftatowśł, а przyftał 
” do Anglików i Niemców. * Wie- 
lem 


wow 


* Zdanie to Fryderyka, od mfodo- 
Sci do litteratury Fvancuzkiey przyzwy 
czaionago , miech zważą nafi Obywatele p 
którzy to nie mogąc [ię pozbyć uprzedze» 
mia, które im wyrazi ich z Brancyi zbie- 
gli Nauczyciele, rozumieią, Że nić mafz 
rozumu, światła, tylko w Frdmcyi, i że 


Jame tylko Xiążki Francuzkie ją godne czy- 
tama. W rzeczy famiy. kto fię tylko chce 
bawić, ma do tego pomoc w ninieyfzey 
fitteraturze Fyrancuzkiey, która fie powfze. 
chnie prawie fhfada è wieyfzy, baiek, po. 
wieści szoralnych, i opijów arcy mie dokła- 
dnych iakich Podróży. Lecz dla Obywa. 
tela dobrze myślącego , materyi grunta= 
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"ет бе uż rzeczy doczekał, móy 
» 9 Hlemóercie; doczekałem fię, 
* йе Papiezkie woyfko nofi móy 
*» mundur, że Jezuici obrali mnie 
" za Jenerała fwego, 1 że Wolter 
” pifze iak iaka ftara baba. Z no- 
» wości miémam W MóPanu co na- 
»pifać, o polityczne interefsa, 
” Kilozef, iakim WMćPan iefteś, 

nie- 


wnych , wiadomości fobie i kraiowi uży 
tecznych, [zukaiącego, na coż је przyda 
takie czytanie? Z tym w(zyfikim, Pano- 


wienafi, Obywatele maiętni na xiążki Fran" 
cuzkie żadnych nie żałuią kofztów, а ma 
woie choć użyteczne, choć do dobra tak 
powfzechnego , iak ich włąfnego zmierza- 
асе, Żafuią złotych kilkunafiu. W całey 
Europie nić mafe Narodu, któryby czy- 
idź tak'mato, zwłajzczą narodowych xig- 
žek, iak тајг! Gdy nić mafe Czytelni- 
ków, czyż mogą bydź Autoyowie ? A bez 
sarodowych Autorów, czyż fię rozfzerzyć 
może w kraiu duch narodowy, Światło. po- 
сате wiadomości, dla krain koniecznie 
potrzebne; czy bez nich mogą bydź wyr 
tępione, f[zkodliwe narodowe przejądy , $ 
poprawione iego tak polityczne, iak то 


ralne wady! 
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*niedba, a moia Akademia ftarze- 
*ie Пе bardzo, żeby WMóPanu 
” mogła wydać co znacznego. Po 
* drugi ráz wydałem znowu woy- 
Rne Brocefsom prawnym, i bare 
” dzi ćybym fię chlubił, niż Perfe- 
Pufz, gdybym kabały, tę wielce 
* łbią potworę па końcu mego ży- 
*cia, mógł ubić. Wy Francuzi, 
» macie, móy miły O //lemóercie, 
” dobrego Króla, winfzuię wam 
” tego z całego ferca. Król do- 
* bry i cnotliwy ieft ogromniey- 
*fzy, niż woienny. Spodziewam 
* Пе widzićć W MćPana u fiebie na 
* wiofnę. ” 


Fryderyk. 


Król ten bardzo był ludzkim 
ku fwym domowym fłużącym. а 
to nawet i w oftatnićy chorobie 
iwoićy. Gdy raz nić mógł рас 
nocy iednćy , zawołał na fiużące- 
go, Б, czuwśł w przedpokoiu, 


Jzczeg: Pr: H i Гру+ 
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i fpytał go бе, któraby była go: 
dzina? druga, odpowiedział." Jo 
zefzcze teft bardzo rano,” rzekł 
daley Król; ” a ta wcale fpać nie 
mogę! Obacz ieno, czy mot lu- 
dzie fpią, lub nie, ale ich nie budź, 
gdyż fa zmordowam. аў teže- 
lı Neyman (Kamer - Huzar) теё 
fpi» powiedz mu, zdaie mi fig, 
że Król wnet wfłanie: Ale nie 
биді nikogo!” 
Pod czas tóy długićy oftatnićy 
{wéy choroby, miał Król wiele no- 
* су niefpokoynych, i w ten czas 
zwykł był rozmawiać z tym fłu- 
żącym, który go po kolei pilno- 
wał. Каз fpytół Пе iednego, któ- 
гару była godzina? ” Dwunafta, ” 
odpowiedział. Ah! nić mogę піс 
Грас, rzekł daléy Król, powiedz 
mi tam co! — Służący młodzik z 
Pomeranii, nić miał czym Króla 
rozerwać, dla tego fam Król po- 
dał 


bry 
mal 
cze 
biz 
ką | 
( 
mto 


юзо )о( ске irg 
dał mu materyą do rozmowy; i 
fpytał go йе: Z kądżeś ty? 

> Z iedney Мб Pomeranii. ” 
Mafzże iefzcze Rodziców? 

” Mam iefzcze Matkę ftarą. ,, 
Z czegoż ona Żyie? 

УУ 2 przędzy. » 
Wieleż ona tóm na dzień zarabia? 

„ Co dzień 18. grofzy., 
Zato nić może żyć bardzo? 

„ Prawda, ale w Pomeranii ży- 
„ сіе ieft tanie. ,, 

Pofłałżeś ićy też kiedy соКо!- 

wiek? 

» Kilka razy pofłałem іёу po 
parze Talarów. ,, 

Dobrześ uczynił, iefteś do. 
brym widzę chłopakiem. Zemną 
mafz ty także wiele biedy; ale po- 
czekay ieno, ieżeli бе będziefz do- 
brze fprawował, to ci zbiorę ia- 
ką iałmużnę. I ztóm odprawił 
młodzieńca 


Н.г Gdy 
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Gdy potóm w kilka dni przys 
fzła znowu koley na Pomorczyka, 
kazał mu Król przyiśdź do fiebie, 
i rzekł: „, Jdź ieno do okna, leży 
tam com zebrał dla ciebie. „ Słu- 
żacy widząc tam kilkanaście Czer- 
wonych Złł: i nie wiedząc, czy miał 
wziąść wfzyfitkie, czy nie, wziął 
ich kilka, i pokazał Królowi, mó- 
wiąc, czy mam tylko wziąść ty: 
łe? „Nie, odpowie Król, weś foi 
bie wizyftkie, które tam leżą, Mat. 
ce także twoićy pofłałem cokol- 


wiek. „ Młodzieniec fpytał бе роз 
tém w radzie Gabinetowey wzglę- 
dem iałmużny danćy matce fwo- 
ićy, i dowiedział fię z wielkim fwo: 
im zadumieniem, że іёу Król wy- 
znaczył хоо, Tałarów penfyi ros 
cznićy. 


Gdy fie Król znaydował w А m- 
A а . 
fzterdamie przez kilka dni, a to 
w wielkim zncognato, chciał fię fam 
roz» 
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rozmówić z iednym bankierem, 
który mu miśł wypłacić znaczną 
fummę. Pofzedł tedy do niego, 
ale go nie zaftał w domu. Жопа 
bankiera rzekła, iż іёу mąż miał 
wnet powrócić do domu, i że mógł 
zaczekać na niego w pokoiu, któ- 
ry mu miała otworzyć. Król przy- 
ftał na to, ale Пе nie fpodział by- 
naymnićy komplementu, któr 
mu uczyniono. To ieft, kobieta о> 
wa profiła go, aby zanimby wfzedł 
do pokoiu, zdiął trzewiki i zofta- 
wił ie przed drzwiami. Nadare- 
mnie on ocierał ie iak mógł o po- 
dłogę, trzeba ie było zdiąć konie: 
cznie. Gofpodyni do téy niegrze- 
czności, przydała і tę, iż kom- 
panii Królowi nie dobomagała, ale 
go zoftawiła famego w owéy fwo- 
ićy świątyni. Nie długo potóm 
przychodzi Bankier. Zdumiśł йе 
nie mało, kiedy mu powiedziano, 
że Król był w iego domu: ale le- 

Н 5 dwie 
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dwie nie umarł ze ftracbu, zoba” 
czywfzy go wyzutego z trzewi- 
ków w fwym pokoi u. Upadł mu 
zaraz do nóg, i profił, aby prze- 
baczył iega żonie. Czemuż fię 
W.K Mość nie dałeś 1ёу poznać ? 
— „ Jam йе miał dać poznać, ,, 
odpowie Fr ydery k, „ ftrzegłem йе 
ia pilnie tego, bo wiem, że Król 
Prulki nie byłby mnie uwolnił od 
tey małóy ceremonii. „ — Król 
fłufznie to mówił. Zawołano żony 
Bankiera: „ cóżeś to ty zrobiła? ,, 
rzecze mąż do niey , i po kazał i іёу 
Króla: upadniy J K.Mci do nóg, 

i proś o przebaczenie, za twoie 
grubiańftwc >. „„—, Co? rzecze ban- 
kierowa, alboż ia go miałam tak 
wpuścić! Tak Król, iak Królowa, 
sale ‚а Пе tu wyzuwać Czyż ia 
fama nie czynię tego, choć to left 
тобу pokóy ? 2 , —,„„ Dobrze mó- 
wifz moia Pani, „ odpowie Król 
dobry; a do Bankiera obróciwfzy 


fie 
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Пе rzecze, widzifz WMćPan, że 
tylko powolność i zncognito za- 
chowały od zniewagi Króla Pru- 
fkiego. ,, 


Trudno fię nie dziwić nad zu- 
chwałością iednego fłużącego ipo- 
błażaniem Króla. Służący ten wy- 
kroczył był tak bardzo, iż mu Król 
wyciął policzek, i włofów nieco 
potargał. Służący zatóm ftaną- 
wfzy w przytomności Królew fkiey 
przed zwierciadłem, począł fobie 
poprawiać fryzury. „ Hultaiu cóż 
to ty śmiefz robić! ,, — Nayia— 
śnieyfzy Panie, nie chciałem dać 
poznać bidziom przed pokoiem, 
co fię między nami ftało. — Na 
to rośmiał fię Król, i wyfzedł z 
fwego włafnego pokoiu. 


Król był wielkim przyiacielem 
AR i pozwalał, że mali Xią- 
żęta * * * mieli wolny przyftęp do 

4 nie- 
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niego. Jednego razu gdy ргас@+ 
wał w gabinecie (woim, nayftar= 
fzy z tych Xiążąt Ç ninieyfzy Król 
Prufki ) grał fobie w wolanta. Pił- 
ka wpadła raz па ftół Królewtki. 
Monarcha zrzucił piłkę ze ftołu 
na pokóy, i pifał daley. Młody 
Xiąże grał znowu nią tak długo, 
aż upadła po drugi raz na ftól. Król 
rzucił ią ráz ief.cze na ziemię, i 
fpoyźrzał na Xiążątko огожо, 
Xiąże obiecał Йе Іеріёу fprawo- 
wać, i cifkał daley piłkę. Ale na 
iego niefzczęście piłka padła na 
ten Гат papier, na którym Król 
pifał. . Król йе tym rozgniewał i 
piłkę fchował w kiefzeń. Xiąże 
młodziuchny profił pokornie. о 
przebaczenie, i o oddanie fobie 
piłki; ale mu tego Król odmówił, 
Profił iefzcze bardzićy, ale nada- 
remnie. Nakoniec, fprzykrzyła 
бе długa dzieciuchowi proźba, fta- 
nął tedy profto Króla, i rzekł z 

mi- 


I 
miną groźną:  ;, oda fię, czy 
mi W. К. Mość nad z piłkę, czy 


il 

ni Bosych бе, dał ią dziecię- 
ciu, i rzekł: ,„ łepikiś, móy małył 
— Tobie zapewne Szląfka nie od: 
biora!” 

[7 

Jednego roku Król Ка A przyź 
isdź do fiebie Krawcowi L. * **, a- 
by mu zrobił nową fuknią. К rai 
wiec przychodzi futo wyftroiony, 
| i daie o fobie znać Kamerhuzaro- 
wi. Ten otwiera mu drzwi do gai 
binetu Królewfkiego. Krawiec fta- 
wa przy drzwiach poprawia fobie 
mankietek i loków, bierze noży- 
ezki i miare w гесе, i oċzekuie na 
rofkaz, aby fię mógł przy bliżyć. 
Ale Król nie przeftaie pifać u fto- 
łu fwego, i udaie iakby Krawca 
nie widaśickwieieć czekaiefzcze, 
Król pifzę wciąż Krawiec kafzle 
tedy, wyciera nos chuftką, fzoru- 
je 


іе nogami, ale nadaremnie. Król 
nie uważa. Nakoniec, miefza 
awiec i cicho тупой fię za 
a.w tak krytycznym dla 
zie, pyta fie Kamerhuza- 
de. Jdź WMéPan, odpo» 
wiedział mu Huza r, do domu, prze- 
bierz fi іе fkı `отпіёу, a ftoię za to, 
Że WMóPana Król poftrzeże. 
Krawiecbieży, zrzuca z fiebie 
fuknie paradne, ubiera fię iak rze- 
mieślnik, i tak idzie do Króla. 
Monarcha, iak i za pierwfzą ra- 
28, uyźrzał g go przez okno, idące- 
go, i przyiął g go grzecznie i ła- 
kawie, Dobry r ozłówiek zmiefzał 
fię jednak iefzcze bardzićy , niż 
pierwfzą. газа. Ale ośmielił fię, 
gdy fię Król odezwał do niego w 
te fłowa :' 

* Kłaniam Panie Mayfter! Jak 
ci fię powódzi? Pilnuiefzże robo- 
ty?” 

А iakże Nayiaśnieyfzy Panie. 
Cho- 
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odzifzże także częfto do 


każdą Niedzielę dwa razy. 

».A w domu zwykłżeś też czyty:* 
wać Biblią?” 

Co dzień ieden Rozdział. 


” Bardzo dobrze. Przeczytay- 
” że też fobie, kiedy powrócifz 


» do domu, Road) ał g. Daniela 
2 Proroka wierfz 8.” 

Krawiec pełen radości wybiegł 
czymprędzćy za drzwi, opowie 
| dział Kamerhuzarowi rozmowę 
| fwoię 2 К’ Slem, i pr zyfięgał, że 
i miał zaraz fzukać w Bi БН. wier— 
| {za wfpomnionego, wypi ifać go 
| złotemi litterami, i podać go Гуо: 
| im potomkom, na pamiątkę łafki 
o| dobrotliwóy Kroia na fiebie. Ka- 
oif merhuzar miáł Bi blią na prędce. 
| Krawiec fzuka w nićy mieyfca 

wfpomnionego, iczyta 'zftrachem 
| i zawftydzeniem te fłowa: 

- Í Кое Gardzo nadymal fig, a 
| 294 
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gdy fie fat naywiękfzym, złamał 
róg wielit. 


dei z ftużących, któ- 
z Królem miał doczy- 
nienia, przyfzedł był do Króla w 


bardzo ładnym ftroiu, koloru cie- 
litego. Król udał znowu, iak gdy- 
by go wcale nieuważał. Człowiek 
re  poftrzegł to, że бе w owych 
fukniach Królowi nie fpodobáł, dla 
tego pobiegł do domu, przebrał 
йе, iw ТАА fukniach powró- 
cit na pokoie. Król tą гата піс 
mu nie mówił; ale w kilka dni, kie- 
dy бе bynaymniey niczego niefpo» 
dziewźł, fpytal go бе, czyliby nie 
wiedział, co to był za błazen, który 
przed kilku dniami uwiiał бе był 
po pokoiach w cieliftych fukniach? 


Niektóre z dziewczyn, które 
mu fzą afsyftować Bohatyrkom te- 
atralnym, podały fuplikę do Kró- 


а, 


em Jol сү® 125 
la, profząc, aby im, iak innym 
teatralnym ofobom pewną wyzna- 
czył penfyą, gdyż nić mogły żyć 
ztego, co im zaich nieme role, 
daią z teatru. Król odpifał nazad: 

”? Zleście trafiły, udaiąc бе do 
» mnie. Ta okoliczność należy 
” do wafżych Cefarzów i Królów; 
* dotych muficie йе udać. Jeft to 
” wcale przeciw moićy maxymie, 
” miefzać Пе w interefsa obcych 
” Dworów. ” 

Jeden z iego Jenerałów miał 
wielką fkłonność do rofpufty, i па- 
wet umarł podczas fiedmioletnićy 
woyny, zarwawfzy gdzieś na tóy 
rofpuście choroby. Jednakże krót- 
ko przed śmiercią fwoią zdybał on 
był iedne korpus Francuzów i ro- 
fpędził go. Król nawiedzaiąc go 
w oftatnim iuż prawie Życia iego 
fchyłku, rzekł z śmiechem: 

” Patrzcieieno,iak fie tona was 
| Francuzi pomścili? ” 


Је: 
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Jednego razu Szlachta Brań- 
deburgfka domagała бе tego, aby 
ібу opulzczone były akcyzy od 
araku i rumu. Król ręką włafną 
podpifał na dole : 

» Nie! bo nie przyfłot Szla- 
» chcie, żeby gorzatkę puała. y 


Gdy Król po zawoiowaniu Szlą- 
fka, odbierał hółd od ftanów, wy- 
niófł niektóre ofoby, podług zwy- 
czaiu, do ftanu Szlacheckiego. 

W kilka lat potóm, znayduiąc 
йе na rewii Szląfkiey , widział, że 
jeden człowiek ieżdził uftawicznie 
za nim na koniu, gdzie fię tylko 
obrócił, i iakoby mu fię bez uftan- 
ku prezentował. Na refzcie Król 
chcąc wiedzieć, ktoby to był za 
ieden, fpytał go fię: 

» Kto tefies?” 

Jeftem ieden z tych, odpowie; 
których W.K.Mość przy odbiera- 
niu hołdu od Szląlka, wynieść газ 

сту+ 
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czyłeś do Szłacł e eg ftanu. 

1 , Pi БУ 4 SERY 3-1 - 

Pierwiza proba nie udała mi 
"fię, ” rzekł Król na to. 


Konfyliarz Woie nny М.М. о- 
debrał był, па KA proźby za fo- 
bą, tytuł ten. Ale na patencie, 
z wyraźnego rofkazu Królewfkie- 
go, przydano to, co naftępuie. 

* Tytuł Konfyliarza Woienne- 
go, pod tą kondycyą tylko nada- 
ią WMóPanu, żebyś fię nigdy nie 

ważył radzić J.K.Mci pod czas 
woyny. ” 


Dom Xi елу: z Szkołą w Pots- 
damie na model Pałacu Kardyna- 
ła Quirini w Rz zymie, zbudowa- 


ny, ma tylko iednę bra ani: Jnfpe- 
któr i Xi iądz, nalegali zatćm na 
pie u м ażeby dla Xię- 
dza kaz! w nim dać drzwi ofobne. 
Król na fu pli ce, podpifał ręką wła- 


faq: ” Do nieba iedna tylko ieft 
” brama.” 


Pod 
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Pod czas widzenia fię Króla 
z Cefarzem, był ftół na wiele o- 
fób, do którego przednieyfzych 
Oficerów weżwano.Gdy Jen: (au. 
don chciał fiadać z daleka od Kró- 
1а, zawołał na niego: ” Pódź W Mé 
Pan, Mości Jenerale Laudonie, u- 
fiądź tu WMćPan, wolę WMćóPa- 
na mieć obok fiebie, niż na prze- 
ciwko. ” 


Król pod czas wych podróży 
do Szląfka, nocow ał był kilka ra- 


zy w domu iednego Ńiędza Ewan- 
jelickiego , którego jednak nigdy 
nie ftarał fie poznać. Jednego ra- 
zu znayduiąc fię w dobrym humo- 
rze, kazał zawołać dodiebie Xię- 
dza, i (pytał go fig: ” Jak fię po- 
wo0zi, móy Nige? — Bardzo źle 
Nayiaśnieyfzy Panie. —” Ји nu, 
жес? 1„lóv Król: › Эу 1791 
rzecze daley Król: ” ла drugim 
świecie, będzie fie powodzało les 
pay! ” — Wątpię Nayiaśnieyfzy 
Ра. 
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Panie, żeby tylko tam nie było 
jefzcze gorzéy! Król zaftanowi- 
wfzy бе: ” Jak Фа to mam rozu 
mieć? fpytał бе. 
Алада. Zaraz opowiem,ieże= 
li W K.Mość ma czas i ochotę po- 
fluchania mnie. 
Jeról: Opowiedz ieno. 
272202. Mam trzy córki, dwóch 
fynów, a Plebanią bardzo małą, 
w fynach zdawało mi Пе, iakobyma 
poftrzegał nieco dowcipu, i nieo- 
myliłem Пе. Obróciłem wfzyftko 
na ich wychowanie, pofłałem ich 
do fzkół do Akademii, i wpadłem 
przez to w długi. Dochody mo- 
ićy Plebanii, zamiaft polepfzenia, 
pogorfzyły йе; przy tém zeftarza- 
łera fię, i nie widzę żadnego po- 
dobieńftwa, żebym mógł długi mo- 
iezapłacić. Jeżeli mię tedy śmierć 
zalkoczy, nie oddawfzy fuum сид- 
gue, i dłużników moich nie zafpo= 
koiwfzy , to nić mogę fobie obie- 


JSzczeg; Pr: 1 cy= 
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сужаб, żeby mnie na drugim Swie- 
cie dobrze przyięto. A — 

Jtról. Toieft prawda, nie do» 
brze! Ale ia będę йе mufiał w to 
wdać. 

Jakże też wieledługi twoie, móy 
Xięże wynofzą? 

22002. Około зоо. Talarów. 

761. Te długi więc zapłacę ia, 
ieżeli mi to będziefz mógł oka= 
таб, że бе fynowie czego nauczy» 
li, i do uftug moich ftali zdatne- 
mi. Będę prócz tego miał o WMé 
Panu ftaranie, i każę WMóPanu 
do dochodów rocznich z Plebanii 
przydawać cokolwiek, za to, żeś 
fynów,przez dobrą edukacyą przy 
fpofobił do ulug Oyczyzny. A 
Córki WMóPana, gdzież Їз? 

MKiądz. Zawfze ie wyfyłam do 
miafta, kiedy tu W.K.Mość fta- 
niefz z Dworem fwoim. 

Жго!. Uśmiechaiąc йе, — do- 
brze WMćPan robifz. Niechże iu- 
tro przyidą do mnie, Na- 
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Nazalutrz Królzapomniał уса» 
le o owych Panienkach. Aż mu 
dadzą znać, że iakieś dwie ładne 
dziewczyny ftoią przed pokoiem, 
i iak żywo бе nie dadzą pozbyć; 
mówiąc, że ich W.K.Mość kaza- 
łeś zawołać. Ha! rzecze Król, to 
zapewne bedą córki tuteyfzego 
KMiędza. Niech tu przyidzie ia- 
ki kopiec z galanteryami. — Król 
rozmawiał fię długo, i bardzo łą. 
fkawie z Panienkami które z pię- 
kną poftawą łączyły wielką ro- 
ftropność i żywość. Nakupił im 
różnych rzeczy, i udarował go- 
towemi pieniedzmi. Synowie, giy 
okazali dowody fwćy zręczności, 
byli fłużbą dobrą opatrzeni, cór- 
ki były wydane za mąż, i Król 
mawiał potóm, Że tą razą Pleba- 
na owego ufzczęśliwił па tym i na 
drugim świecie. 


Dobry i wielki Król, iaknawet 
I s ©, pod 
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pod czas naywiękfzych ucifków 
włafnych dbał o {wych poddanych 
woyną fiedmioletnią uciemiężo- 
nych, pokazuie йе z naftępuiące= 
go rofkazu gabinetowego, pofta- 
nego do Berlina wkrótce роёёт, 
iak to miafto nieprzyjaciele opu- 
ścili. 

Jego Królewika Mość rofkazu- 
ie temu, któremu goniec ten lift 
odda, i który fie znayduie w Ber- 
linie, czyli to będzie który z Je- 
nerałów, czy też z Miniftrów, a- 
by zaraz oznaymił Jenerał Ley- 
tnantowi Je Mafsów, Jmieniem 
J.K.Mci, iż ponieważ nieprzyia- 
ciel pod czas krótkićy fwóy bytno- 
ści w Berlinie, wybrał pewnie wiel- 
kie kontrybucye z niego, a to 
pewnie tak w gotowych pienią- 
dzach, iako też w wexlach; prze- 
to wipomniony Jenerał Leytnant 
Mafsów , ma o tym dokładnie Je- 
go К. Mość uwiadomić, który też 
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zaraz tu oświadcza, że co Йе ty: 
cze wexlów, te nie powinny bydź 
nigdy wypłacone, gdyż ie J K. 
Mość ogłafza za nieważne, nie- 
flufzne i do niczego obowiązywać 
nić mogące, niech będą dane na 
kogo chcą, a to żeby oddać wet 
za wet, że niegdyś Auftryacy z 
Radą nadworną Rzefzy, Wexle 
Bambergikiei Wirzburgfkie zanie: 
ważne ofądzili. 

Podobnież że pewnie nieprzy: 
iaciel pod czas krótkiego fwego 
bawienia бе w Berlinie, różne fżko- 
dy porobił w Królewfkich budyn- 
kach, iako. to, w prochowniach, 
ludwifarniach, i tym podobnych; 
przeto zaleca fię Kamerze Bran- 
deburgfkićy, aby ta bez naymniey- 
{шёу czafu zwłoki ułożyła plantę 
względem ich reparacyi, pofłała 
ią tu do approbacyi, i tym cza- 
fem wfzyftkie uczyniła przygoto- 
wania do iak nayprędfzćy tychże 

Iz 


u- 
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budynków reparacyi. Wrefzcie u. 
wiadomia J.K .Mość, 12 ieft w peł- 
nym marf:u, aby dał wfzelką po- 
moc, gdzie ićy naybardziey po- 
trzeba, i wfzyftko nadgrodzić. 
W głównćy kwaterze Cykadellkićy 
16. gbra 1760. 


Fryderyk. 
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Gdy tedy Królowi oznaymio- 
no, со йе ftało z Berlinem i przy- 
ległą okolicą, iakie fzkody poro- 
bił nieprzylaciel, i iakie wybrał 
kontrybucye, i t. d: odpifał Król 
tak: 

” Opłakane i fmutne okoliczno- 
Sci, które potkały obie rezyden- 
cye, o których Kamera Brande- 
burglka donofi, a to przez napad 
woyfk Auftryackich i Mofkwie- 
wikich, zafmuciły bardzo J. К. 
Mość, i wielką w nim litość wzru- 
fzyły. Jednakże użyie on wfzy- 
ftkiego, со tylko będzie można, 

aby 
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aby co ieft zruynowanego napra- 
wić, i niefzczęśliwych fwoich pod- 
danych pociefzyć, i znowu zapo- 
moc, Czeka tylko, ażeby mu Ka- 
mera Jego iak nayprędzćy oznay- 
miła, co ieft naypotrzebniey fze- 
go, i co wyciąga nayprędfzćy po- 
mocy. A zaś od fwych wiernych 
poddanych żąda tylko, żeby mu 
dali czas potrzebny, ażeby mógł 
pomyślić i przyzwoite ktemu ob- 
myślić śrzodki. Gdyż w tym pier- 
„wizym momencie, J.K.Mość z o- 
peracyami woiennemi koniecznie 
potrzebnemi, tak ma wiele do czy- 
nienia, że o innych rzeczach le- 
dwie może i pomyślić. Atoli ia- 
ko wierny i dobry Оусіес fwego 
kraiu, iak nayprędzćy uczyni, co . 
będzie mógł tylko, aby pociefzyć 
i wfpomódz ftrapionych fwych 
poddanych przez tę inwazyą. 


Fryderyk. 
I 4 Na- 


ee 
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Naftepuiący refkrypt gabine- 
towy okazuie, iak tego Króla ob. 
chodziło to bardzo, ażeby mło- 
dzież kraiowa miała lepfze wy- 
chowanie. — 
Moy kochany M nfirze ти Derfzav! 
W kafsie wfpólney miaft Bran- 
deburgfkich znayduie fie teraz fun- 
du z zbyteczny, wynofzący тоо. 
tyfięcy talarów, który mi ftany 
ofiarują. Ze ten ofzezędzony ka- 
pitał ieft właściwie z miafteczek 
1 wfi, rolnictwem bawiących бе, 
zebrany, i mam to za rzecz flu- 
fzną aby był także na dobro miey fe 
rolnictwu poświęconych, obróco- 
ny, przeto zdało ті йе: żeby ten 
kapitał był lokowany po miaftecz- 
kach rolniczych i wfiach, do ubo- 
giéy Szlachty należących, koń- 
cem zaprowadzenia tam rolnictwa 
Angielfkiego * około po 4. od fta; 


а zaś 


* Przez rolnitiwo Angielfkie rozumie 
tu Krol zefiowanie różney pafzy w polach 
$ zymanie ufiawiczne bydła w oborach, 
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a zaś prowizya od tego, żeby by- 
ła obracana na opłatę rocznią na- 
uczycielów po wieylkich fzkół- 
kach, a przeto na lepfze wycho- 
wanie dzieci rolników! Chcę. że- 
byście mi wzgledem tego dali wa- 
{ге zdanie. A ieżeliby wam бе 
myśl ta moia nie zdawała, żeby- 
ście mi podali projekt inny, iaka 
by Пе mogło dogodzić naylepity 
temu memu zamiarowi. Jeltem 
wam przychylnym Królem. 

w Potsdamie 9 Czerwca 4774, 

Ta myśl godna Fryderyka przy: 
fzła potóm do fkutku, gdyż kapitał 
we dwoie powiękfzono i 200,000. 
talarów na polepfzenie gofpodar- 
ftwa po wfiach i miaftec:kach lo- 
kowano, a z prowizyi od tego ka- 
pitałn do dziś dnia utrzymuią na- 
uczycielów po wfiach. Tak tedy 
z tego rożrządzenia kray odnofi 
dwoiaki pożytek. Во z kapitału 
rolnictwo йе w bardzo wielu miey- 

; fcach 
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fcach poprawiło, a z prowizyi u 
czą Бе dzieci bydź dobremi 1й42- 
mi, і dobremi gofpodarzami. !!— 
Ре >wnemu zdało fie, że w Kaf- 
бе Szczecińikićy poftrzegł niedo: 
ftatek, көр. jł niewierność Kaf- 
fyera. ПО! tedy przez ра» 
tryotyzm Królowi o tém. Przy- 
fzło wnet do rewizyi, ale kafsẹ zna. 
рар w zupełności. Nalegano 
tedy o ukaranie ofzczercy, ale na 
to od Króla, taka była dana re- 
zolucya. 


Fryderyk iról it. d. Zada. 


g 
. 


nie wafze na dniu 26. Maja, aby 
denuncyant wzglę jem niewierno- 
ści i Kafsyera Szczecińikiego, był 
na rok do fortecy fkazany ; mam 
wcale za niefłufzne, i nić mogę na 
to pozwolić. Jeftem ia, iak Job 
ubogi, ieftem od Serne ofzukany, 
od innych pokrzywdzony i fkra— 
dziony, a mufzę tylu mych .pod< 
da- 
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danych żywićiutrzymywać. Gdy 
ia tedy na to potrzebuie wiele pie- 
niędzy, a kto znaydzie Пе. że mnie 
oftrzeże o ofzukaniach, które mnie 
tyle pieniędzy pozbawiaią, tedy 
byłbym niefprawiedliwym, gdy— 
bym tego przyiaciela mego miał 
karać, i za dobrą chęć iego, złym 
mu odwdzięczał. Ale żebyście ie- 
dnak nić mieli 2а4пёу przyczyny 
do utyfkiwania, ukarze ia Deum 
cyanta, ale tylko arefztem przez 
dni czternaście. 


For ү Jery Ё. 


Gdy Profefsór де la Feauxz, 
ośmielił Пе nie potrzebnie i ura- 
źliwie niektóre pifmakrytykować, 
a o to ufkarżono бе przed Królem, 
Prezydent ©Ailzppż odebrał na- 
ftępuiący rofkaz, 

- . . Niech Profefsór tuteyfzy Je la 
Veaux przywodzi, со chce, na wy- 
mówienie (wćy krytyki, względem 
Fran- 
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Francuzkiego ięzyka i innych 
p fm; trwam ia iednak przy pier- 
wfzym mym wyroku. Mufi on te- 
dy wftrzymywać fię od wfzelkie- 
go fzyderftwa, w fwych wyrazach 
bydź fkromnym, i nikogo nieobra- 
Żać. Krytyka ulzczypliwa niko- 
go niepoprawia, a iednak on ten 
tylko iedyny zamiar podaie fwo- 
ićy. Owfzem drażni umyfły, i nze 
może by0ź ścierpiama w żadnym 
zządnym Ағат. Trzeba go więc, 
z moiey ftrony iefzcze raz furo- 
wo o to napomnićć, i dać mu do 
zrozumienia; Że żeże/i fwego nie- 
ройатошатедо Jowczpnego i 0- 
Śrażaiącego fpofobu pifania nie 
poprzejłamie, bedzie za to dobrze 
2 nieochybnie wykarany. Ale mu 
to muficie powiedzićć od fłowa do 
ftowa. Jeftem wam przychylnym 
Królem. 


Fryderyk. 


_———, 


Ro- 
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Roku 1759. Król dla niebefpie- 
czeńłtw, które mu groziły, nić 
mógł był Грас kilka nocy. Ofi- 
cer ieden, który to zważał, uczy* 
nił takie rozrządzenie, że go fto- 
iące blifko namiotu Królewfkiego 
poczty nie przebudzały. Król u- 
ważył to, i Груба бе: czemuby 
to fię działo? Officer gdy opowie- 
dział przyczynę; kazał go zawo- 
Хас do {wego namiotu, i fpytał 
Пе: czy iadł co? Ç wiedział bowiem, 
że w obozie był na ów czas wiel- 
ki niedoftatek ) gdy Officer odpo- 
wiedział ufty, Że iadł, ale ramio- 
nami wzrufzywfzy dał znać, że 
był głodny, wziął Król iednę ma- 
łą flafę, i trzymał ią przeciw świa- 
tlu, dla zobaczenia, wieleby w 
nićy było wina. Potóm nalawfzy 
więkize pół таіёу fzklaneczki wy- 
pił, napełnił ią znowu i dał wy- 
pić Oficerowi, mówiąc: żuż wre» 
cćy nié mam. 


Czę- 
. ts 
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Częftokroć ten nieśmiertelny 
Monarcha narażał fię bardzo w nie» 
befpieczeńftwach — oczewiftychi 
Zołnierze to widząc, odpychali 
go nazad prawie gwałtem, kiedy 
proźby nie p omagały. Raz w роғ 
dobnóy ok koliczności mówili do nie» 
go. ” Jeżeli W.K.Mość zgimiefz, 
my także wfzyfcy zginiemy !-— 
Рав mówicie, moie dzieci! ode 
powiedział i poiechał nazad, ale 
ilka minut znowu on był na 
tymże {атут mieyfcu. 


а ны „był za- 
rarty w ninieyfzego Ga ibinetu i 
Sea Miniftra Hèr бета, rzekł 
Król do niego: WMćPan takeś za- 
warł wik: iak ia prowadziłem 
woynę. Sam przeciw wii lu. — Ten 
fam pokóy, iako też i Ciefzyńlki 
ziednał temu wielkiemu Міпійго» 
wi nieśmiertelną fławę. 


Pod 
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Pod czas batalii 4. Czerwca, 
1745. ftoczonéy pod Flohenfr Не 
fergem, Jenerał Sefsler na ŚW 
Regimentu Dragoni i Bayratskie- 
90, przy puścił ku końcu bitwy 'bar= 
dzo mężny attak, który кеийн Ке- 
giment wielce wfławił. Król o- 
prócz innych nadgród, dał Dyplo- 
ma temuż Regimentowi, w któ- 
rym wymienia. w fzyftkic sh Office- 
rów, którzy бе na ów czas przy 
Pół ndk znay dowali, a to dla 
pa amiątki i, mówi, tak bohatyrfkie- 
go połtępku Regimentu tego. Ofo- 
bliwie zaś Major 92 CA tafoć, któ. . 
ry па ten czas był мете ty m Re- 
gimencie; рор! 
męftwa, роуа; 
ikiego orła, z te 
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letu, który włalną ręką napifał do lego 
Matki, miefzkaiącey w Normandyi.pofyła- 
iąciey tabakierkę złotą z Twym portretem: 

" Już z dawna maíz W MóPani prawo 
” do mego fzacunka i moich względów, 
» przeż zafiugi, które mi (уп WMóPani 
" wyrządził. Matka tak mężnego i po- 

© wfzechnie ulubionego О сега, ffulznie 
» Пе może ipodziewać mey prawdziwey , 
” przychylności, 164.” 

Na teyże (атёу batalii wzięto było 
w niewolą iednego Aufryackiego Jecera= 
ła, który e nszywałiskoby Rzymianinem 
(Romer). Gdy go nazajutrz po bitwie we- 
zwano do ftołu Królewfkiego, rzekł do 
niega Monarcha: Kiedym ia wes terdz 
pobił, to mi fię iuż nigdy nie oprzecie. Je- 
nerał Rómer (Rzymienin) odpowiedział: 
» Nayiaśnieyfzy Panie, Hannibal pobił 
» Rzymian cztery razy, ale za ciątą rezą, 
" zbito go, i zaraz йе woyna fkoficzyła.” 
Król tym nieco tknięty, rzekł z nieiaką 
żywością : Prawda, ale Hannibal nie 
był Wodzem Prusaków, i miał przed fo- 
bą famych tylko Rzymian ( Komerow ). 
Ze ta odpowiedź dla nieprzyjaciela, by- 
ia ufzczypliwa, ale znowu dla }епеге1а 
Romera bardzo podchlehna, przeto йе 
on tylko ukłonił Królowi, nie nie od- 
powiedziawfzy. 


GZK KAZ ARIRE Эше PRA RAPIE 
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Będąc iefzcze tylko Sukces: 
sorem Tronu, i w początkach 
panowania swego, lubił bardzo 
małpy , trzymał różne w swo- 
im pokoiu; i nadał im osobne 
nazwiłka. Те zwierzęta były 
pofłuszne na iego głos i rozka- 
zy; gdy przeciwnie dozorców 
swoich , i fug Królewfkich, wca- 
łe nie chciały fłtuchać. Krol po- 
tym odmienił te upodobanie , i 
na ich mieysce trzymał өзу, 
których wierność bardzo sobie 
szacował. = Pewnego razu ie- 
dna z tych nmiałp schowała Пе 
była pod ftół firankami zafo- 
niony ; Król rozumiejąc , że by- 
ła wyszła 2 pokoiu, otworzył 
znagła drzwi, i zawołał: 2a: 
mie Konsyliarzu! ( tak fiè zwa- 
ła owa małpa ) profzę до po- 
koiu. Jeden z Kancelliftów , 
który właśnie w ел czas znay- 
' K do- 
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dował fię w przedpokoju , chcąc 
oddać Królowi niektóre pisma, 
rozumiał, że to Król na niego 
był zawołał, i wszedł do gabi- 
netu, czyniąc bardzo nifkie u= 
kłony. Król zdumiał fię widząc 
go, i rzekł: Wie ciebiem tia 
rozumiał móy kochany ; — ale 
zużem wymówił ; bą0żże tedy 
JKonfyliarzem. Jakoż ów czło- 
wiek zoftał prawdziwym Kon- 
syliarzem. 

Król wyglądaiąc raz oknem, 
ufłyszał za fobą mały 'szeleft, 
sporzawszy tedy pod ramie, uy- 
rzał, że Paź brał ze ftołu ie- 
go tabakierkę , i zażywał taba- 
ki. Król nic mu nie mówił: a- 
le po nie iakiey chwili zamkną- 
wfzy okno, wziął tabakierkę w 
rękę , i fpytał fię Pazia: AE 
Jobaż ci fie tabakterka? —Zmię- 
fzany tym pytaniem Paź, nie 

chciał 
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chciał z razu odpowiadać , ale 
na drugie i trzecie zapytanie 
odpowiedział : że mu йе podo- 
bała, m Wu! weżże sobie ig s 
rzecze Król, gdyż ala, dwóch 
teft za PS 

Król bardzo był trudny w na- 
dawaniu Szlachectwa,gdyź o Sta- 
rożytney СОРМ która mu 
wydała tak odważnych Mężów, 
wiele rozumiał,i chciał ią ntrzy- 
mywać, i podnofić. Rzadko te- 
dy .doftępowali Szlachećtwa, iak 
tylko zafłużeni Ойсего vie. Pod 
czas. zletniey woyny „ Prufka 
Szlachta tak бе bardzo zmniey- 
szyła , że wakuiące w Regimen- 
tach Officerfkie : mieysca, nie 
mogły bydź famą Szlachtą ob- 
fadzone, i Szeffowie ich byli 
przymuszeni czynić Officerami 
Feldfeblów , i Unter-Officerów, 
ale z których po zakończeniu 

E хоу» 
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wóyny większą część odprawio“ 
no „ido fiużby cywilney obró- 
cono. Generałowie, którzy nie- 
których Oficerów mieylkiey. kon- 
dyeyi , bardzo zafłużonych Кто: 
lowi zalecili, byli powodem Kró- 
lowi, że ich albo przy Rey- 
mentach zoftawił, albo ich wy- 
niofi do Szlachetnego ftanu. 
Raz, pod czas muftry iedne- 
go Regimentu, znalazł w nim 
Król Oficera mieyfkiey kondy- 
cyi ; -rzekł tedy do Generała: 
„trzeba pozbyć tego człowie- 
„ ka , оп nie ieft Szlachcicem.,, 
Jeżeli W. K.Mość „odpowie Ge- 
nerał, każesz mi pozbywać tak 
godnych 1 zafłużonych ludzi , 
iak ieft ten Officer, to Regi- 
ment móy nie zdoła czynić po- 
winności swoiey;”* Waigc go 
mufzę'zrobić Szlachcicem , rzekł 
Król , i kazał mu wydać. Dyplo- 
ma bez pieniędzy. Król 
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Krół nie mógł cierpieć na- 
zwilk dwoiakich , czyli fkłada-. 
nych. Jeden ftary -Szlachcie 
profit Króla o pozwolenie., że+ 
by do swego nazwiłka wolne 
mu było przydać nazwifko ie- 
dney Pani, którey zoftał Suk- 
ceflorem. Król odpowiedział : 
Człowiek ten , ma iuż iedno na- 
гил о, cóż mu po dwóch? 
jednego razu mówił .przy 
ftole: Wzewiem czym e to. 
Jzieże , Że kiedy mieyfkiey kon- 
Dycyi Oficerów zrobię Szłańtą , 
ło mi fig nie udatą. Za przes 
proszeniem W. K. Mci, rzekł 
ieden z przytomnych: mamy my 
w Woyfku godnego Pułkownika 
R*** który dowodzi przeciwnie. 
Król udał , iakby sobie co chciał 
przypominać, powtarzał częfto 
imię Pułkownika, irzekł nako- 


niec : Ey co ѓо!. Lyutkownik 


= 
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R*** ie fary „lepi Szla- 
cheic wiem ta to lepiey. W 
samey -rzeczy nie był nim, 
ale mu Król chciał zrobić ten 
honor. А 

Pod czas iedney roczney re- 
wii Król spytał fię iednego OE 
ficera ; iakby Пе nazywał. Gdy 
mu powiedział, rzekł Król: 
Tyś nie iefl Szlachcic! Мауіа- 
śnieyszy Panie, odeźwie йе Of- 
ficer z. flegma : iefzcze Cesarz 
Rudolf IL. wyznaczył 10. grzy- 
wien złota kary , gdyby kto wat- 
pił o moim Szlachectwie. 
uniżony fluga ! rzekł Król, nte 
mam teraz pieniędzy , i poie- 
chat daley. 

Król miał bardzo wielką zna- 
jomość Szlachetnych Domów , 
osobliwie w Kraiach swoich. Ge- 
nerałowi 2e Rothkirch powia- 
dał raz: że gdy Tatarzy я 

Gli 
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dli byli za dawnych czasów do 
Szląfka, wyrzneli byli Rotńkzr- 
chow Familia z 4oftu Osób fkła- 
daiącą Пе бак, Że z теу nie 
zoftało iak tylko iedno dziecię 
w kolébce. Generał przyznał, 
Же to było prawdą , gdyż o tém 
zapewniaią nie tylkoPisarzeS zlą- 
ѕсу , ale też o tém ieft dawna 
tradycya w domu iego. 

Pod czas 7letniey woyny, 
ieden. Officer pod czas poty- 
czki popisywał fię bardzo w o- 
стас Królewfkich. Fryderyk 
chcąc mu to nadgrodzić , po- 
flat mu Order pour le merit. 
Ale Officer po krótkiey z tąd 
radości , gdy ufłyszał , że od te- 
go Orderu trzeba mu było za- 
płacić то. czerw: złot: Sekre- 
tarzowi Adiutanta , a nie był 
w ftanie uczynienia tego , ode- 
flał Order z podziękowaniem, i 

oznay* 
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oznaymieniem, że ubóftwo ie- 
go nie dopuszczało mu zapłace- 
nia досш czerw: złot. Król 
kazał go natychmiaft zawołać 
do swego. namiotu , i fkazawsży 
fa ftół, oto leżą, rzecze , fto 
czerw: zlot: 1 Order, obierz foz 
bie z tego. dwoyga Ова Of. 
ficer nie myśląc długo iął się 
do pieniędzy. те masz, wie 
ze rzecze. Król , ani krzty fo- 
moru w fobie, i puścił go od 
fiebie. · Pod czas woyny o snk- 
сеПуя Bawarfką ; Оћсеғ. ten 
pociągnął znowu pięknemi po- 
ftępkami fwemi, uwagę: Króle: 
wika na бебе, і miał sabié przy- 
Вапу Order od Króla po. dru- 
gi raz. Gdy przyszedł dzię- 
kować za: to Królowi, przypo- 
rńmiał mu oraz dawnieyfzą oko- 
liczność , i oświadczył, Że teraz 
рілунайе Order , iz chęcią od 
nie- 
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niego zapłaci, gdyż ma: daną 
fobie kompanią , która mu czy- 
ni dochód uczciwy. 

Pod czas 7dmioletniey woy- 
ny.„„Król iechał raz konno pod 
czas gwałtownego iednego mar- 
szu przy swey Kawaleryi, i ' 
ftyszał. 2, daleka , iak ieden kon- 
ny Żołnierz: przeklinał ftrafzli- 
wie. Między innemi , „życzył 
on fobie , aby Пе tak biedne ży: 
cie raz fkończyło. Dośrze anó- 
wtfz тб. synu. zawołał Król 
na niego; = Ta: takze Życze fos 
bie tegos ale. cóż mamy robić? 
mufemy tak znofić, aż раќа mie 
Бате pokóy: —. Tak to łafkawie 
Król obchodził: бе, z żołnierza 
mi fwemi, choć czasem na ła 
ianie i karę zafugiwali., i dla 
tego nie dziw, Że. pod iego. 
przewodnictwem wszyftkie true 
dy woienne cierpliwie. znosili. 


Pod 
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Pod czas szturmu do Burkerf: 

dorwfkich wzgórków. R. 1762. 
{potkat fie Król z iednym ran- 
nym “żołnierzem fak fig po- 
wodzi?" spytal fie go.— Bogu 
dzięki! odpowie żoľnierz , wszy: 
* ftko йе dobrze udaie, nieprzy- 
laciele _uciekaią, i my zwycięża. 
my. „©ranionyś widzę móy sy- 
ma, rzecze Król daley: Oto 
masz moig chufikę, zawiąż so- 
bie nią ranę, Generał Czerni- 
szef, który iechał z Królem, 
widząc: to, rzekł; teraz nie dzi- 
уше бе , że W. К: Mei z taką 
gorliwością fłażą, kiedy z ftro- 
ny iego Żołnierze doznaią. ta- 
kiey łalki. 

Pod czas długiego swego Pa- 
nowania, doznał Król takiego 
oszukania od osób: wszyftkich 
Stanów , iż nie dziw, że ofta- 
tnich lat życia swego był Р 

20 
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dzo niedowierzaiącym. Raz po- 
wracał z тойгу; którey z cie- 
kawości przypatrowało fię było 
wielkie mnoftwo ludzi. KXiążę 
ieden, który z nim iechał, fpy- 
tał go йе: Nayiaśnieyfzy Ра» 
nie! z czego też to Żylą ci 
wszyfcy ludzie? Oszukuią te- 
Ini drugich , a mnie wfzyjcy. 

Osobliwie Fryderyk trzymał 

o tych , którzy pod czas'7 dmio- 
letniey woyny powinni byli 
woyfko 'opatrywać żywnością, 
iż go wszyscy oszukiwali, i wąt- 
pił, żeby choć ieden między 
niemi był poczciwy. Wdowa ie- 
danego Kommiffarza"prowianto- 
wego przekładała w: Suplice 
podaney Królowi, iż iey mąż 
umarł , a że był w ufługach Kró- 
lewfkich wiernym , i nieinteres- 
sowanym , przeto nic nie ze- 
B brał jvi ią w ubóftwie zoftawił. 


Król 
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Król napisał na kraiu supliki: 
Przywiązałem byt ofla до żlóbu, 
czemuż tedy mie żar? 

Pod czas iedney  rewii пу- 
rzat Króbkiednego Oficera, któ: 
ry miał dobry karb na twarzy, 
rzekł tedy: Zapewne Jofłażeć 
tego karbu gdzie na piwie? m 
Tak, Nayiaśnieyszy Panie, odpo- 
wiedział Officer ; Karczma była 
pod бош етп, (*) a М.К. Mość, 
częftowałeś bardzo hoynie. 

Spiewak Porporino miał wiel- 
ką łafkę u Króla. Ten orpo” 
rino tak sobie wiele ważył ftu? 
Бе Królewfką,iż przed nikim nie 
chciał śpiewać, iak tylko przed 
Królem, i w Kościoiach Katoli- 
ekich pod czas wielkich Uroczy- 
ftości. Poiechawszy do Włoch, 
gdy ро profili przyjaciele , aby 
Де dał fłyfzeć z głofem swoim, 


odi 


f+} Gdzie ftoczona byfa bitwa krwawa. 


| 
! 
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odmówił пп tego, mówiąc: że 
głos iego był tylko: Bogu, i 
Królowi Prufkiemu poświęcony: 

Przed 7mioletnią woyną na- 
wiedził był Król iednę Genera- 
łową „która do uflug miała bar- 
dzo pięknych ludzi. , Szkoda, 
rzekł Król do swych Towarzy: 
szów, dż tak piękne chłopaki 
kobietom fiużyć muszą. Ку, od- 
powiedzą, kiedy W.K.Mć rozka- 
Żesz, to mogą by dź wnet w ftus 
żbie W. K.Mci.  Oośrże;, odpo- 
wie Król, п/е trzeba żeby fig 
to #афо w obry sposód. Za- 
raz potem rozefzły беро wszy- 
ftkich ulicach Patrole , które 
Kupczyków , Cerulików brali, 
fłużących z żakaret Pańfkich bra- 
li, i niemi wszytkie- Obwachy: 
napełnili. Cały Berlin zasma: 
ciła bardzo ta gwałtowność ; nie 
widać było Żadnego człowieka 
ną 
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na ulicach , domy pozamiykano, 
i wszędzie fłychać było wiełkie 
narzekania. Jak tylko Król do- 
wiedział Пе. о tém, со Йе fla- 
ło, rozgniewał fię bardzo , ka- 
zał ludzi pobranych rozpuścić, 
i ogłofić , że takich nie przy: ` 
zwoitości, które йе ftały wca= 
le mimo iego woli, nikt fię na 
роёёт nie miał obawiać więcey, 
Tak go był zmartwił ten przy- 
padek , iż nie raz mówił : Żem 
dzień: tak mi był nieprzytemny, 
zakiegom nigdy mie doznał 00 
wftąpienia mego, na Tron. 
Nie długo po drugiey Szlą- 
zkiey woynie , zaszła była nie- 
iaka niezgoda między Królem, i 
Generał-Keld-Marfzałkiem/zwe» 
rynem у dla czego ten udał fie 
do dóbr swoich , i miefzkał tam 
dosyć długo, nie bywaiąc апі 
u Dworu, ani u Reymentu.fwe- 
go. 
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go. Nakoniec napifał Król do 
Generał- Feld-Marszałka , czyli- 
by nie zdało mu fię znowu przy- 
iechać do Berlina : Szweryn 
miał to fobie za rozkaz, które- 
go powinien był ufłuchać, 1 
przyiechał. — Nazaiutrz z ra- 
na o gsmey godzinie przyfzedł 
do przed:pokoiu Królewfkiego , 
fpytał Пе Kamer-Huzara , czy 
Król iuż był wftał , i był w do- 
brym humorze? a gdy o tém 
zapewnił Kamer-Huzar,kazał nu; 
Żeby dał znać Królowi o sobie. 

Kamer-Huzar poszedł do Kró- 
la i oznaymił o Jzwerynie. 
Król nic nie odpowiedziawszy, 
wziął swóy fletrowers przecho- 
dził Пе z nim tam i sam, i 
grał prawie kwadrans na nim, 
polożył go potćm prędko , wziął 
szpadę, i rzekł do Kamer-Hu- 
zara, miech tu Generat Feld- 

Miar- 
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Masfzalek przytózie. Kamer- 
Huzar otworzywszy drzwi fki- 
паї na Szweryna , żeby wszedł 
do pokoiu. Jak go tylko Król 
poftrzegł, zawołał na niego: Do- 
bry Ozień Szwerynie! tak fig 
owodzi ? — i fkinął , Że sam 
tylko chciał bydź z Szwerynem. 
Kamer-Huzar wyszedł , ale zo- 
ftat w przed-pokoiu. Tufłyfzał, 
iak rozmowa między Szwery- 
пет i Królem co raz była glo- 
śnieysza, a nakoniec tak Żwa- 
wa, iż Бе począł lękać.  Za- 
den hie pofkramiał głosu swego; 
ale nie długo uspokoili fię oba, 
i rozmawiali cicho. Nakonieć 
otworzyły fię drzwi,igdy Szwe- 
ryn wychodził kłaniaiąc fię ni- 
Ко, Król rzekł głośno : /. W. 
W Län Będziesz dziś w mnie та 
odledzie. lod tego czasu była 
fta= 
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ftateczna zgoda* między temi 
dwiema wielkiemi Ludźmi. 


Generał Butler, który w 
Gwardyi Królewfkiey był Puł- 
kownikiem , wziął był abszyt 
Generalki dla fłabości zdrowia 
swego ,i obrał sobie małe Mia- 
fteczko resar dla ptzepędze- 
nia tam reszty życia: swego. 
Właśnie pod iego domem Swi- 
niarz zwykł był trąbić głośno, 
i zwoływać Swinie do kupy, 
przez co zawsże prawie Gene- 
rała budził ze snu. Generat Ka- 
zał tedy świniarzowi powiedzieć, 
iż mógł fobie iść gdzie аву, 
a nie właśnie pód Месо  okna- 
mi robić hałafy. Ale ten od- 
powiedział: iż było iego powin- 
nością tam , a“ nie gdzie indziey 
świnie zwoływać. Generał ú- 
dał fie zatem” do Magiftratu, 

L 2е- 
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żeby zaradził temu , i niedopii- 
szczał mu snu przerywać. A- 
le Magiftrat odpowiedział , iż 
mu fię zdało , że Generał nie 
.przyfzedł dla tego do ich Mia» 
fteczka , żeby im dawne Prawa, 
Przywileie , i zaszczyty odey 
mował; Że to był dawny zwy- 
стау, iż pafterz zwoływa trą- 
bą świnie tam, a nie gdzie in- 
-dziey, spodziewa йе tedy, iż 
Generał zoftawi to tak , iak by: 
ło dawniey: Butler rożkazał 
zatóm swemu Kamerdynerowi, 
ażeby nazaiutrz, iakby tylko 
świniarz zaczął krzyczeć , do. 
brze go wykropił batem, i od- 
iął muchęć do trąbienią. Ka- 
merdyner wykonał ten rozkaz. 
Ale Magiftrat udał fię zaraz do 
Króla prosząc o decyzyą w 
tey mierze, 1 przypominając , 
Że przez to wiele cierpiały ich 
Za- 


mą 
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zaszczyty i przywileie. Król 
podpifał pod supliką ; bawsze 
ście wy sę ladaco. Do вит 
rała zaś napifał : Móy kocha- 
ny Generale Butler. dałuię 
was, żeście fig до takiego Miia- 
fa мерге „gdzie nawet nie Može- 
cze mieć pokoiu оё świniar. rzy, 
mogliście sobie zmalesć inne 
lepfze Miafio w moich Ara- 
iach. Rozumiem zaś, 10 ma 
potóm bedziecie spokoyniejj - 
КЕЛД 


Król trzymał raz do Chrztu 
dziecię iednego Generała. Xiądz 
maiący chrzcić dziecię, za- 
miaft przedmowy , i długich 
ceremonii, rzeki tylko te flo- 
wa. „, Ponieważ wyciąga po- 
„ trzeba, żeby dzieci Chrze- 
„ Sciańfkie były chrzczone,prze- 
„ to odbywąm ia tę świętą pos 

La „ Win- 
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„ winność , , Dziecię mianuię 
„ Fryderykiem , i chrzezę* go 
„ w шие Oyca,i Syna; 1 Du- 
„ cha Świętego, Amen, «Król 
rzekł zatćm do: niego : podo 
basz mi fig Ola twey matey-krót- 
kości, będę o об pamiętał. 
Nie długo. potém Xiądz odebrał 
ieden znaczny i intratny U- 
rząd. 


Jeden Porucznik od Kawależ 


ryi otrzymał pozwolenie od 
Króla obięcia wsi , którą mu był 
Qyciec zoftawił. Był to dobry 
Gospodarz, zbudował fobie dóm, 
poprawił role swoie, a na yie- 
dnym wcale nienrodzaynym po- 
lu założył Kolonią. «+ Po mału 
„zbudował «on 4odzieści- domów, 
które wraz z małym ogródkiem 
i- sztuką pola puścił w czynsz 
roczny dziedziczny.  Obróciło 


fię. 
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fię tam kilka fabrykantów. Do- 
mów co raz, przybywało , i Ko- 
lonia wnet zakwitła. Król, któ- 
remu takie przedfięwzięcia nie 
były tayne , kazał zawołać do 
fiebie tego użytecznego i pil- 
nego Wazala. Jłyszałem , rze- 
'cze г Żeście są dobrym gospo- 
darzem ;* Prawdaż to, żeście 
założyli Rolonią swoię ? — Так 
Nayiaśnieyszy Panie! zaftałem 
ieden grunt, którego nie mo- 
żna było na co innego użyć, 
i przeto obróciłem gó na to. 
—JPieleżeście domów: zbuJowa- 
li? “Czterdzieści -Nayiaśnićy. 
fzy Panie, ale po mału iedne 
po drugich : teraz znaleźli. fię 
różni ludzie, którzy własnym 
kosztem u mnie ofiedli. — 5429- 
żeście wzieli Orzewa? z mego 
wlasnego lasu. H poddanych? 
SĄ to po większey części Sasi 

i in- 
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i inni Cudzoziemcy. Król uśmie- 
chaiąc Пе tedy, klepał go ta- 
fkawie w ramie, i mówił: Wie 
źle to ief móy JV*** Wieleż 
wasteż może kosztowaćcała ta o- 
sada? i czemuście fig до mnie 


nie udali o pomoc?” Bom nie. 


potrzebował па raz wiele pie- 
niędzy , i zem бе nie spodziewał 
wiele. Zdaie mi fię, Że kiedy 
drzewo i fury przyszłoby ra- 
chować , że mię to kosztuie kil- 


ka tyfięcy talerów. Ale kapi- 
tał daie iuż nie zły procent, i 
dochody moie co dzień fię po- 
większaią. Dobrze ! wrócę ta 
ćoście та to шудай. Jakoż nie 
dlugo Szlachcicowi temu kazał 
wyliczyć, 12,000. talerów. 


Jet to nieflusznością , kie- 
dy niektórzy rozumieją, że Fry- 
deryk lubił woynę, 1 szukał о- 


ka- 
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Kazyi do niey. Gdy Hrabia 
Jekendorf przyiechał do Berli- 
na, dla namówienia Króla, a- 
by nieszczęśliwemu Cesarzowi 
Karolowi VII. dał pomoc prze- 
ciw iego potężnym nieprzyia- 
ciołom; Król nie dał fię do te- 
go pobudzić żadnym sposobem: 
Pokazał on raz Hrabi ieden Re- 
gment pod czas parady , który 
na pierwszey woynie Szląfkiey 
wielką poniófł klęfkę , i rzekł: 
Patrz тело WM Pan, co mię 
ta woyna kosztowała! Regiment 
ten ućracił przeszło połowę lu: 
dzi swoich, ŚMamże ia znowu 
narażać mych poddanych ma 
rzeż tak firaszliwą? 


«s: = рга елес" 


róg зу, Jol Ж 

DZIEJE zas woienne i polity- 
czne tegó Monarchy , które o- 
czy całey Europy na niego o- 
госу , i ziednały mu arcy- 
ftufzne imię Naywiękfzego , iie- 
dynego z Królów;  umiefzczo- 
ne bedą z iak naywiększą, ile 
bydź może, dokładnością, а krót- 
kością w Pamiętniku Hiftory-- 
Czno- -Politycznym na rok 2787. 
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